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Nr. 16 (1317) 


Polsko - radziecki układ gospodarczy 


na rok 1949 — zostal podpisany w Moskwie 
Polska otrzyma zwiększone dostawy bawełny, rudy żelaznej, manganowej i chro- 
mowej, traktorów, maszyn rolniczych, produktów naltowych i innych towarów 


Komunikat urzędowy o zakończeniu rokowań handlowych między Polską i ZSRR 


MOSKWA (PAP) Dnia 
wadzonych w atmosferze 


zumienią rokowań między Ministerstwem Handlu Zagra 


nicznego ZSRR a Polską 


sany został protokół o wzajemnych dostawach 


wych na rok 1949, 


5-cio letnią z dnia 26 stycznia 1948 r. 


Wartość dostaw towarowych 
w roku 1949 wyniesie około 
715 milionów rubli po każdej 
stronie, nie licząc wartości do 
staw inwestycyjnych dostarcza 
nych przez Związek Radziecki 


15 stycznią br. w wyniku pro- 
przyjaźni i wzajemnego  zro- 


Delegacją Handlową — podp!. 
towaro- 


mochodów, traktorów, maszyn 


rolniczych, chemikalii, produk. | radzieckiej Minister 


tów naf.owych į innych towa- 
rów. potrzebnych gospodarce 
narodowej Polsk!. 

POLSKA dostarczy Związko 


Obie strony, kleruiąc się dążeniem do dalszego roz-|—Polsce w ramach umowy|wi Radzieckiemu w 1949 roku 
woju wzajemnych stosunków handlowych umów:ły się| kredytowej. — węgla, taboru kolejowego, 
čo do dalszego rozszerzenia wzajemnych obro-ów towaro| ZWIĄZEK RADZIE `I do-|wyrobów hn'niczych. metali 
wych w. 1949 roku o 35 procent, w porównaniu z po-|starczy Polsce w 1949 roku ba |nieżełaznych, towarów  włó- 
ziomem rocznych dostaw przew'dzianych przez umowę|wełny, rud żełaznych, rudy |kienniczych. cukru, oraz in- 

manganowej i chromowej, sa| nych towarów, 
m" rc 


Upowszechnienie książki na wsi 


podniesie poziom życia Kuliuralrego narodu polskiego 


20 tysięcy gromad w ejskich otrzymało biblioteki ufundowane przez Państwo 


Na uroczystość przybyli m. 
in. członek- Rady Państwa— 
dr Kołodziejski, wiceminister 
Oświaty — Garncarczyk, dy- 
rektor Biura Komitetu Mini- 
strów do “spraw kultury — 
Biegański, — przewodniczący 
Warszawskiej Wojewódzkiej 
Rady Narodowej—Blpert, wo- 
jewoda warszawski — Dura, 
szereg przedstawicieli woje- 
wódzizich i powiatowych 
władz samorządowych, partyj- 
nych i oświatowych oraz ki- 
kutysięczna rzeszą okolicznych 
chłopów. «+ 

Przybyłych gości powitał 
przewodniczący Rady Narodo- 
wej gminy Dębe Wielkie ob, 
Szuba, dziękując Rządowi 
R. P. w imieniu 1.600 gmin. 
i 20.000 gromad wiejskich 
otrzymujących biblioteki. 

Ob Szuba podkreślił szcze- 
gólną troskę Polski 


PARYŻ (PAP). Wśród fran 
cuskich mas pracujących 
szerzy się zdecydowana ak- 
cja na rzecz 25 proc. - wej 
podwyżki płac. 

18 tys”  urzedników Mi 
nisterstwa Odbudowy, nale- 
żących do CGT, Force 
Otwyriere 1 chrześcijańskich 
związków zawodowych ogło 
siło 48 godzinny strajk o- 
strzegawczy dla poparcia 
swych postulatów w tym 
kierunku. 


3 tysiące pracowników za 
kładów samochodowych 
Packarda przerwało pracę, 
okupując jednocześnie war- 
sztaty. 

Akcja strajkowa na rzecz 
25 procentowej podwyżki obję 


Komunikat 


Dziś, w poniedziałek, dnia 
17 b.m. o godz. 17 odbędzie 
ši- w lokalu redakcji „Gło- 
su Robotniczego” konferen- 
cja korespondentów fabrycz- 
nych naszego visma z DZIEL 
NICY WIDZEW. 


Ludowej|cach miejscowoścj Polski od- 


Zdecydowana akcja francuskich robotników 
w sprawie 25 /, podwyżki płac 


WARSZAWA (PAP). W dniu wczorajszym odbyla się 
we wsi Pustelnik gminy Dębe Wielkie pow. Mińsk Ma- 
zowiecki centralna uroczystość przekazania į symbolicz. 
nego otwarcia 1.600 gminnych bibliotek publicznych, 
zorganizowanych przez Ministerstwo Oświaty w ramach 
akcji upowszechniania książki oraz uruchomienia z 
inicjatywy Komite'n Upowszechnienią Książki 20.000 
wiejskich punktów b!bliotecznych. 


bywa się podobna uroczystość 
i, że bilsko million książek za- 
cznie niebawem dźwigać po- 


o upowszechnienie książki na 
wsi, 

Nasze zdobycze na odcinku 
podniesienia kultury wsi —pe 
wiedział ob. Szubą — są wy« 
nikiem cementującego się so- 
juszu chłopsko-robotniczego, 

Do zebranej na uroczystości 
okolicznej ludności wiejskiej 
przemówił członek Rady Pań- 
stwa — dr Kołodziejski. 

Z prawdziwym wzruszeniem 
zabieram głos — rozpoczął dr. 
Kołodziejski — świadom, że w 
tej samej chwili w 20 tysią- 


1100 punktów 


Rawa Mazowiecka (PAP). — 
Centralna dla wojew. łódzkiego 
uroczystość otwarcia 160 biblio 
tek gminnych odbyła się w mia 
steczku Biała Rawska pow. 
rawsko - mazowieckiego, bedą. 
cym siedzibą władz gminy Ma- 
rianów, która wybrana została 
na miejsce obchodu w skali wo 
jewódzkiej. W uroczystości tej 
wzięli bardzo liczny udział 
mieszkańcy powiatu rawsko . 
mazowieckiego, przybyli na nią 
również przedstawiciele Woje- 
wódzkiej Rady Narodowej w 
Łodzi i władz szkolnych. 

Zostały otwarte biblioteki 
gminne ji punkty biblioteczne 
gminy Marianów i Stara Wieś 


ła również szereg zakładów 
na prowincji. 

Personel farbiarni w Lyo- 
nie wobec odmowy zadośću- 
czynienia żądaniom w spra- 
wie 25 procentowej podwyżki 
płac, rozpoczął nieograniczo 
ną akcję strajkową. 


zlom kufturalny naszego kia- 
ju. 

Na odrzwiach skarbca du- 
chowej kultury narodu przez 
wieki widniały tragiczne za- 
równo dla :ej rozwoju. jak j 
dla mas chłopskich słowa: 
„Wam wstęp tu wzbroniony* 
a. największy poeta Polski 
wiek cały czekał, by ksłążki 
jego „zbłądziły pod strzechy”, 


— 


W województwie łódzk m: 
160 nowych bibliotek gminnych 


bibliotecznych 


oraz biblioteka w Białej Raws. 
«ej i punkt biblioteczny w Bab 
sku 

W tym samym dniu otwarte 
zostały wszystkie nowe biblio. 
teki gminne na terenie wojew. 
łódzsiego, z których 110 biblio- 
tek, zorganizowanych z fundu. 
szów Rady Państwa zawiera po 
500 tomów, a 50 bibliotek, ufnn 
dowanych przez Wojew. Rade 
Narodową w Łodzi, po 300 to. 
mów. 

Ogólna. ilość bibliotek samo- 
rządowych w wojew. łódzkim 
wynosić będzie obecnie 260. 
Punktów bibliotecznych nurncha 
miono w województwie łódzkim 
1100. 


Protokół podpisał ze strony 
Handlu 
Zagranicznego ZSRR, Anasta- 
zy Mikolan, a ze strony pal 
skiej ambasador R. P, w Mo- 


skwie Marian Naszkowski i 
podsekretarz stanu  Minister- 
stwa Przemysłu i Handlu Lu- 
dwik Grossfeld, 


Wyjazd z Moskwy 


polskiej delegacji handlowej 


MOSKWA (PAP) 
wieczorem wyjechała z Mo- 
skwy do Warszawy po zakoń- 
czeniu  radziecko - polskich 
rokowań handlowych polska 
delegacja handlowa z podsekre 
tarzem stanu Mimsterstwa 
Przemysłu i Handlu — dr, Lu- 
dwikiem Grossfeldem na cze- 
le. Na dworcu białoruskim 
polską delegację handlową że 
gnali ze strony radzieckiej: 
wiceminister Handlu  Zagra- 


nicznego ZSRR Sem!szezanoów, 
Bamer 


W sobotę | dyr. 


departamentu krajów 
wschodnio- europejskich w 
Ministerstwie Handlu Zagrami 
cznego ZSRR —  Łoszakow, 
przedstawiciel handlowy 
ZSRR w Polsce — Babarin, 


|szef wydziału protokólarnego 


Ministerstwa Handlu Zagrani- 
eznego ZSRR — Kuźmin, zaś 
ze strony polskiej radca amba 
sady R.P, w Moskwie Zambro 
wiez, zastępca radcy handlowe 
go Rczenman į pracownicy am 
basady R. P, w Moskwie. 


łorsz na Nankin 


rozpoczęły wojska ludowe 


LONDYN, (PAP). — Agen 
cja Reutera donosi z Nanki- 
nu. że rząd kuomintancgow- 
ski przystąpił do wywiezie- 
nia wszystkich dokumentów 
ze stolicy. 

Do dyspozycji władz rzą- 
dowych oddano specjalne 
statki i wagony kolejowe. 
którymi mają być przewie- 
zione dokumenty. urządzenia 
ministerstw i instytucji pań- 
stwowych itp. do nieznanej 
miejscowości. 

Na linii Nankin — Szang- 
haj uruchomiono specjalne 


pociągi ewakuacyjne. 
Chińskie wojska ludowe za- 
ięły wielki węzeł kolejowy 
Peng-Pu. który otwiera dro 
gę do Nankinu od północ- 
neso Zachodu. 

Oddziały ludowe wkroczy- 
ły do miasta Sjang-Yan i 
Czeng. pełożonvch na półno- 
cnv-zachód od Hankou. 

Zdobycie tych miast umo- 
żliwia wojskom ludowym 
podjęcie bezpośredniej ofen- 
sywy na Hankou, jedno z naj 
większych miast nad rzeką 
Jang-Tse. 


Kłótnie w rządzie ateńskim 


Sofulis kopitulue. — Tsaldaris wy- 


pływa na 


MOSKWA (PAP) Jak dono- 
nosi z Aten agencja Tass, u* 
stępujący premier Sofulis 
ziożył oświadczenie, w któ- 


rym oskarżył Tsaldarisa i 
Papandreu o prowadzenie 
ekeji uniemożliwiającej u- 
tworzenie rządu „silnej ręki. 


MAANAM IANA aaa 


Nowa umowa zbiorowa wzmogła wydajność pracy 


Konferencja sprawozdawcza zw. zaw. górników 


Dnia 15 bm. odbyła się'w Sosnowcu w Centralnym 
Domu Kultury związku zawodowego górników konfe- 
rencja sprawozdawcza, poświęcona omówieniu przebiegu 
wprowadzania w życie nowej umowy zbiorowej, oraz 
zastosowania nowych norm. 


Konferencja zgromadziła 
wszystkich kierowników od- 
działów zw. zaw. górników, 
oraz przewodniczących «ad 


zakładowych kopalń i zakła 
dów przemysłu węglow 60 


wskazuje na to, iż nowa u- 
mowa zbiorowa stała się po- 
ważnym czynnikiem podnie- 
sienia wydajności. 

M. in. Rybnickie Zjedno- 
czenie Węglowe osiągnęło 
już w dniu 14 bm. ponad 


100 proc. planu. Kopalnia 
przewodniczący KCZZ tow. |„Sobieski* wykonała już 110 | 
Trward Ochab. proc. planu, a kopalnia „Bie | 
Mówcy stwierdzili zgod- |rut* przekroczyła plan o 12 
nie, że już obecna sytuacja | proc. + 


W konferencji wzial udział 


Dłuższe przemówienie wy |zacją aparatu dystrybucyjne 


głosił przewodniczący KCZZ 
tow. Ochab. 

Mówca położył główny na 
cisk na uświadamiająca rolę 
związków zawodowych w 
walce o jak najwyższą wy- 
dajność i poprawę bytu mas 
pracujących w Polsce. 

Mówca podkrćślił, że ro- 
botnik pojął całkowicie ten- 
dencje nowego systemu pła- 
cy i dał temu wyraz wzma- 
zajac wydajność. 

Omówiwszy sytuację na 
rynku żywnościowym, oraz 
wysiłki władz nad reorgani- 


go tow. Ochab obszernie zo- 
brazował obecną sytuację 
międzynarodową, uwypukla 
jąc rolę związków zawodo- 
wych w walce o socjalizm 
na arenie ogólnoświatowej 
Na wniosek przewodn. ra- 
dy zakładowej z Chwałowic 
tow. Szewczyka, zebrani u- 
chwalili w imieniu zw. zaw. 
zórników ufundowanie sztan 
daru dla Wniawódzkieso Ka 
mitetu PZPR w Katowicach 


Obrady 
śpiewaniem 
dówki”. 


zakończono od- 


widownię 

Tsaldaris i  Papandreu 
»rzygotowali, bez porszu- 
mienia z Sofulisem, skład 
nowego gabinetu, w którym 
przewidziane dla partii ' h- 
Łeralnej (przewodniczącym 
ie; jest Sofulis) jedynie dru- 
zorzędne teki ministerialne. 

Jak się okazuje Papan- 
creu prowadził rokowania z 
ćyrektorem Greckiego Ban- 
zu Narodowego — Diamidi- 
sem, proponując mu utwo- 
dzenie rządu „szer.k'ej ko- 
alicji'* bez udziału Sofuli- 
sa. 

Papandreu  konferował 
również ostatnio z posłami 
USA i Wielkiej Brytanii, 
którym oświadczył że obec- 
üy kryzys rządowy wywo- 
‘any jest polityką Sofulisa 
jego niezdolnością kierowa- 
nia spra zami państwowymi. 

Wypowiedzi Papandreu 
doprowadziły do ostrej wy- 
miany zdań pomiędzy nim a 
Sofulisem. w której ten osta 
tui uznał. że nie ma naj- 


mniejszych szans sformowa 
„Miedzynaro-'nia nowego gabiani „koa- 
licyjnego”. 
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Wielki film 


ukaże się w 25-14 rocznicę śm erci Wodza Rewolucji 


o Leninie 


MOSKWA (PAP). W związ |na międzynarodowych kon- 


ku z 25 rocznicą zgonu Le- 
nina wyższe uczelnie radziec 
kie zwołują szereg nadzwy- 
czajnych sesii naukowych. 

Sesje takie odbędą się m. 
inn. w Akademii Nauk Spo- 
łecznych przy KC WKP (b), 
w Instytucie Marksa, Engel- 
sa i Lenina, na 5 wydziałach 
Uniwersytetu Moskiewskie- 
go, w Instytucie Pedagogicz- 
Rym im. Lenina i w innych 
wyższych zakładach nauko- 
wych. 

W niedzielę na ekrany ra- 
dzieckie wchodzi nowy film 
© Leninie, zawiersis% sze- 
reg demonstrowanych po 
raz pierwszy dokumentów i 
zdjęć Lenina, utrwalonych 
na taśmie filmowej za jego 
życia. 

Film zawiera też szereg 
przemówień Lenina, zareje- 
strowanych w swoim czasie 
na płytach, w tej liczbie 
przemówienia, wygłoszone 


gresach komunistycznych, 
oraz przemówienie o Armii 
Czerwonej. 

Liczne zdjęcia dokumen- 
tarne ukazują Lenina w o- 
statnim okresie,jego życia. 

Utrwalono również sceny, 
przedstawiające Lenina na 
Placu Kremlowskim po prze 
bytej chorobie, udział Leni- 
na w wiecu żałobnym w 
dniu pogrzebu Świerdłowa, 
przemówienie Lenina na Pla 
cu Czerwonym, podczas de- 
filady I-majowej w r. 1919, 
oraz jego mowę na uroczy- 
stościach założenia kamienia 
węgielnego pod pomnik wy- 
zwolonej pracy w r. 1920. 

Film kończy się słowami 
generalissimusa Stalina, wiel 


Nr. 18 


Impenatiści USA zagarmiaja kolonie francuskie 


MOSKWA (PAP), „Trud“ 
zamieszczą ciekawe dane, 
świadczące o systematyczne, 
penetracji imperializmu ame- 
rykańskiego nie tylko w sī- 
mej Francji, ale i w jej ko- 
toniach, 

Komisja gospodarcza Izby 
Reprezentantów USA opraco 
wała szczegółowy Spis surow- 
ców strategicznych, których 
Francja winna dostarczyć ze 
swych kolonii Stanom Zjedno 
czonym za „pomoc“ w ra- 
mach płanu Marshalla, 

Jak wynika z tego spisu, 
monopoliści z Wall Street 
cheą otrzymać bauksyt z Gu- 
jany Francuskiej, żelazo — z 
Nowej Gwine!, uran i węg!el 
— z Madagaskaru, nikiel i 
chrom — z Nowej Kaledonii, 
nafte — z Marokka, Tunisu 
i Madagaskaru, 

Wszystkie zapotrzebowania 


| zgłoszono w konkretnych cy- 


kiego kontynuatora dzieła | (rach. 


Lenina: 

Pamiętajcie, kochajcie, po- 
znawajcie Lenina, naszego 
wodza. 


| Np, francuskie Marokko ma 


| dostarczyć Stanom Zjednoczo 
inym 2,000 ton kobaltu, 20.000 
|ton ołowiu, 30.000 ton cynku 


ita, 


Równocześnie przemysł ame 
rykański coraz bardziej opa- 
nowuje rynki w zamorskich 
posiadłościach Francji, np. ry 
nek marokański rujnując prze 
mys? miejscowy, 

Zresztą wiele firm francus 
kich eksploatujących  bogac- 
twa naturalne francuskich ko 
ionii, stało się, bez zmiany 
nazwy, firmami amerykański- 
mi. 

Amerykanie opanowali Fran 
cuskie Towarzystwo Niklowe, 
północno - afrykańskie Towa- 
rzystwo Ołowiu, północno afry 
kańskie Towarzystwo Finan- 
sowo-Udziałowe itd, 

Amerykańska firma „Rey- 
nolds Metall Company* uzy- 
skała nie tylko prawo zaku- 
pu bauksytu z Gujany, lecz 
prawo prowadzenia tam ba- 
dań geologicznych. 

Na kolejach Algieru paro- 
wozy opalane węglem algiet- 
skim, zastąpiono lokomotywa 
mi spalinowymi firmy „Bald- 
win Locomofiv Works“ w Fi 
ladelfi, które opalane są ro- 
pa amerykańską i obsługiwa- 


EEPE TETTA RERA ERAT AOTMAYEPYWOPEPYNEPUNOEYFEFYONONOFYOF EN KOPONEECFCEWYNOGEDOCPEFIOPEFEPFEOCONAC PW 


„Akt Wagnera“ — nowe wydanie Tafta -Hartley'a 


Zmiana nazwy drakońskiej ustawy antyrobotnicze; 


dla zamydlenia oczu wyborcom amerykańskim 


NOWY JORK (PAP) — 
w Kongresie rozpoczęła się 
już walka przeciwko obietni 
cy wyborczej Trumana w 
sprawie skasowania ustawy 
Taft — Hartley, skierowanej 
przeciwko związkom zawo- 
dowym, oraz przywrócenia 
tzw. „Aktu Wagnera“, 

Jak wiadomo, w swym orę 
dziu do Kongresu Truman 
"zaproponował przywrócenie 
„Aktu Wagnera“ z następu- 
jącymi poprawkami: Zakaz 
strajków w „doniosłych* ga 
łęziach przemysłu, strajków 
solidarnościowych i straj- 
ków na tle sporów o jurys- 
dykcję związkową. 

Na pierwszy rzut oka mo- 
że się wydawać, że walka w 


Kongresie toczy się o sposób | ferencji 


skasowania ustawy Taft — 


Eartley. Zwolennicy tej u- 
stawy proponują skasowanie 
jej dopiero po przyjęciu po- 
prawek do „Aktu Wagnera". 

Jednakże za tą niby pro- 
ceduralną walką kryje się 
kwestia, czy ustawa Taft— 
Kartley zostanie pod nową 
nazwą. 

Przewodniczący komisji 
pracy w Izbie Reprezentan* 
tów Lasinsky i przewodni- 
czący senackiej komisji pra- 
cy Thomas już wypowiedzie- 
li się za tym, aby najpierw 
wprowadzono poprawki do 
„Aktu Wagnera”, a potem 
skasowano ustawę Taft — 
Hartley. 

Jakkolwiek 13 stycznia 
Truman oświadczył na kon- 
prasowej, że kwe- 
stie proceduralne są rzeczą 


Kontrola nad rozdziałem mleka 
Doniosłe zarządzenie KCZZ 


WARSZAWA (PAP) Ko-|jest z wprowadzeniem od d. 
misją Centralna Związków|!1. 1. 1949 r. nowego sposobu 


Zawodowych zarządziła, aby | rozdawnictwa 


poszczególne organy ruchu 
zawodowego roztoczyły kon 
trolę nad wszystkimi punk- 
tami zbiorczymi 
punktami 
całym kraju. 

Zarządzenie 


to związane! 


mleka dla 
dzieci i matek przez sklepy 
rozdzielcze Centrali Mleczar 
sko-Jajczarskiej, spółdziel- 


mleka ijnie mleczarskie, spółdzielnie 
rozdzielczymi w|spożywców i niektóre sklepy| wódców Partii Komunisty- 


prywatne, 


Kongresu, jednakże — jak 
donosi prasa — Lesinsky, po 
złożeniu wizyty w Biatym 
Domu, powiedział, że Tru- 
man również uważa, że na- 
leży najpierw wprowadzić 
poprawki do „Aktu Wagne- 
ra”. * 

Przywódcy AFL i CIO 
udają, że walczą o skasov:a- 
nie ustawy Taft—Hartley. 

Proponują oni, by naj- 
pierw zniesiono tę ustawę. 
ale nie sprzeciwiają się „bo- 
prawkom* w „Akcie Wa- 
gnera'”. 

Reakcyjny dziennik no: 
wojorski „Sun“ otwarcie 
codkreśla, że walka toczy sie 
raczej o zmianę nazwy, niż 
o istotę ustawy Taft — Har- 
tley. 

W rozmowie z delegacją 
wiązku zawodowego alek- 
trotechników przybyłą do 
Waszyngtonu, by złożyć pe- 
«.ycję w sprawie natychmia- 
stowego zniesienia ustawy 
Taft — Hartley, Lesinskv 


„Bez motywów...“ 


NOWY JORK (PAP). Sę- 
dzia sądu federacyjnego Me- 
dina odrzucił wniosek o od- 
raczenie procesu 12 przy- 


cznej USA, nie podając mo- 
tywów tej decyzji. 


oświadczył, że tego rodzaju 
propozycja zostanie odrzu- 
cona przez koalicję republi- 
kanów i demokratów ze Sta- 
nów Porudniowych. 


ne przez personel techniczny 
z USA, 

Mimo, iż po zakończeniu 
wojny Amerykanie za!ńscenł. 
zowali  ureczys'ą komedię 
zwrotu Francj baz morskich 
i lotniczych w Casablance, 
Agadyrze, w Port Lyautey itd,, 
we wszystkich tych bazach 
pozostał nadal personel ame- 
rykański z tą tylko różnicą, 
że nie nosř już uniformu woj 
skowego, lecz ubrania cyw!|- 
ne, 

Pozostąły zresztą i amery- 
kańskie oddziały wojskowe, a 
mianowicie zarówno we fran- 
cusklm, jak i hiszpańskim Ma 


rokko. W pobliżu Rabatu skon 
centrowano około 4 tysięcy 
amerykańskich żolmierzy, ofl- 
cerów i specjalistów, Amery- 
kanie zatrzymali bazę lo'niczą 
w Dakarze i budują lotnisko 
w Tunisie. w pobliżu dawnego 
portu wojennego Kizerty. 

„Trud* podkreśla, że eks- 
pansja imperializmu amery- 
kańskiego, z którym ściśle 
współdziała reakcja francu- 
ska, napotyka zdecydowany 
opór ze strony mas pracuią- 
cych Francji į Francuskiej 
Partij Komunistycznej, jak 
również ludów zamorskich po 
siadłości Francji, 


Dyrektor Międzynarodowego Biura Pracy 
w kopalni Zabrze-Wschót 


Górnicy polscy wzbudzają podziw 
u zagranicznego gościa 


KATOWICE (PAP), Dnia 
15 bm przybył do Katowic ge 
neralny dyrektor Międzynaro- 
dowego Biura Pracy p, Dawid 
Morse. 

Dyrektor Morse zwiedził 
„Technicum* w Bytomiu, ko- 
palnie „Zabrze-Wschód”, Dom 
Górnika w Zabrzu oraz Szpi- 
tal chirurgii urazowej w Pie- 
karach śląskich. 

W rozmowie z przedstawicie 
lem PAP, dyr. Morse dał wy- 
raz swemu specjalnemu zain- 
teresowaniu kopalniami węgla 
w Polsce, o których wiele czy 
tał w prasie paryskiej i ge- 
newskiej, 

Obecnie zwiedzając kopalnię 


Zabrze-Wschód i sprawdzając 
jej wyposażenie stwierdził, że 
jest to jedna z największych i 
najbardziej nowocześnie wypo 
sażonych kopalń, jakie w ogó 
le widział. 


„Docęniam podkreśli 
przy końcu rozmowy dyr, Mot 
se — sposobność, jaką dał mi 
Rząd Polski, jako generalne- 
mu dyrektorowi MBP zapozna 
nia się z warunkami socjalny 
mi robotników w Polsce. 


To pomoże MRP do prowa- 
dzenią swego dzieła w dążes 
niu do polepszenia warunków 
socjalnych robotników na ca- 
iym świecie", 


Trur'an nada! finansuje faszystów 


Mimo ostatnich klęsk — USA zaopatruje 
w materiały wojenne Grecję i Chiny 


WSZYNGTOŃ (PAP). — 
Przedstawiciel Departamen- 
31 Stanu Mac Dermott, ad: 
powiadając na pytania kore- 
spondentów w sprawie za- 
wartej w orędziu budżeto- 
wym Trumana wzmianki o 
zaopatrywaniu przez Stany 
Zjednoczóne innych krajów 
w materiały wojenne. 
oświadczył, że widocznie 
iruman ma na myśli Grecję, 
Turcję, Koreę i Chiny, w sto 
sunku do których Stany Zje 
dnoczone „mają już konkre- 
tne zobowiązania”. 

Następnie Mac Dermott za 
znaczył, że dostawy te po: 
winny objąć również kraje 
które są lub będą zwiazane 
ze Stanami Zjednoczonymi 
„zbiorowymi układami ©- 
cionnymi', zgodnie z literą 
i duchem rezolucji Vanden- 
berga. 


Do krajów, otrzymują- 


cych materiały wojenne z| 


Na pytanie; czy otrzytnee 


USA mają być wiączone kra |; materialy wojenne kraje 


je, które przystąpią da blo- 
ku północna - atlantyckiego 
oraz sygnatariusze 


kuli zachodniej“ przyjętego 
w Rio de Janeiro. 


Przemys! 


usładu, 
„o wzajemnej obronie pól-| 


skandynawskie, jeżel: zawrą 
„swój własny pakt obron- 
ny“ niezależnie od sojuszu 
północno - atlantyckiego, Mac 


Dermott oznajmił, że tego 
nie wie. 
węgierski 


podpisuje nowe umowy zb'orowe 


BUDAPESZT (PAP) W 
jemu Rady Związków Za- 
wodowych w obecności Mi- 
aistra Przemysłu Kossa Ist- 
vana, Prezydium Rady Zwiąż 
ków: Zawodowych wyższych 
urzędników Ministerstwa 
 rzemysiu. przewodniczące' 
gn krajowego urzędu plano- 
wania, sekretarza” generalne- 
go komisji płac. oraz przo- 


gcwników pracy z 25 naj- 
większych zakładów prze 
mysłowych odbylo się urne 
czyste podpisanie nowej umo 
wy zbiorowej. 

W przemówieniu minister 
podkreślił że tylko dzięki 
wyzwoleniu Węgier przez 
związek Radziecki, węzier- 
ska klasa robctnicza „może 
kształtować swój los, 
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Daleko od Moskwy 


— Spójrz ile nagadałam na człowieka wyłącznie dla- 
tego, że przemawiają we mnie uczucia pokrzywdzonej ko- 
biety — powiedziała jakby przytomniejąc Olga i znów 
stała się twarda. 

— Człowiek na froncie ryzykuje życie, a ja nie zosta- 
wiam na nim suchej nitki. 

W przedpokoju dały się słyszeć głosy. Olga wstała, 
gdyż wszeli Beridze z Kowszowym. 

— Proszę mi wybaczyć, drogie gosposie, ale nie mogę 
odpuścić tego bezdomnego człowieka — pozwólcie mu za- 
grzać duszę w waszym miłym domu. 

Przybiegła Żenia i zapełniła całe mieszkanie hałasem, 
krzykiem i serdecznym śmiechem. Serafima kwitła po 
prostu, gdyż ogromnie lubiła przyjmować gości: nakryła 
uroczyście stół w pokoju Beridzego, który zastawiłą sło- 
nym łososiem, solonymi jarzynami i zimnym mięsiwem. 

Zakąska skromna, ale za fo składą się z wyłącznie tu- 
tejszych specjałów. Nie wiem tylko czy spirytus jest tu- 
tejszy? Pytanie to zadała Beridzemu wskazując na dużą 
brążową butelkę ze spirytusem, Proszę to zaprawić we- 
dług swego gustu Jerzy Dawydowiczu, ; 

Beridze uśmiechając się zajął się „chemią“ — t. zn. za- 
czął rozcieńczać spirytus. Aleksy przyjemnie zdumiony 
ciepłem i przytulnością mieszkania w którym się znalazł 
myślał o tym, że dobry człowiek może uczynić życie ciep- 
łym nawet w lodowym domku, Siadając obak Kowszowa 
Beridze szepnął mu do ucha: a 


— Zdaje mi się Alosza, że się zakochałem. Czuję w tej | 
chwili, jak słynna strzała Kupidyna trafiła w moje ka- 
walerskie serce. Zgadnij w której z tycii morowych ko- 
biet zakochałem się? Nie spuszczał przy tym oczu z Tani. 

Nie jest to trudna zagadka — powiedział Aleksy, 

— Nieładnie szeptać pomiędzy sobą towarzysze na- 
czelnicy — z wyrzutem powiedziała Tania, która zrozu- 
miała, że mówią o niej i była zadowolona z uwagi jaką 
ją darzył Beridze. 

Jerzy Dawydowicz zadał mi 
Aleksy. 

— fTrudną! — dodał Beridze, 

—Przepadamy za zagadkami — odezwała się Żenia. 

— Zagadka brzmi tak: — „W której z obecnych ka- 
biet zakochałbym się najprędzej? 

— Powiedzieliście, że zagadka jest nie bardzo trudna 
i'spojrzeliście na Tanię. Więc wszystko jest jasne i zro- 
zumiałe! — z niezadowoleniem powiedziała Zenia. 

— Wątpię czy wszystko jest dla was jasne i zrozumia- 
łe? Nie mogę uczynić wyboru, gdyż zakochałem się daw- 
no, jeszcze zanim przybyłem tutaj, 

— Ach, tak zapomniałam, wszak teraz jest jego mio- 
dowy miesiąc. Żenia bardzo chciała być złośliwa i z tru- 
dem powstrzymywała się pod spojrzeniem Aleksego. 

— W zarządzie bardzo się was przelękłam — drżainm 
po prostu, gdy rozmawiałam z wami — powiedziała Ta- 
nia do Kowszowa. Surowość, pycha i metal w głosie. 
W rzeczywistości zaś jesteście zupełnie inny. 

— A mianowicie? 

— Takim jak właśnie teraz, 
nazwanoby was lirykiem. 

Żenia parsknęła śmiechem, Aleksy roześmiał się także. 

— Prosze sie nie śmiać. zdyż mówię poważnie, W mo- 


zagadkę — powiedział 


Gdybyście pisali poezję 


ich oczach pewnego rodzaju religijność duszy jest rzeczy- 
wiście poważną i dobrą cechą człowieka 

c= Już zaczęło się! — z wściekłością powiedziała Že- 
nia. Dziewczyna - filozof Serafimo! Ratuj! 

— Tania proszę przerwać postyckie rozmowy — wyda- 
la rozkaz Serafima, która zmęczona bieganiem i gospo- 
darowaniem usiadła w kąciki: obok Olgi i podniosia stop- 
kę ze słowami: — „Jerzy Dawydowiczu jesteście gospo- 
darzem. Prosimy wygłosić toast! 

— Nie jestem gospodarzem Sarafimo Romanowno, je- 
stem jedynie waszym szczęśliwym stołownikiem | czazo- 
wym miegzkańcem tega domu, gdzie tak niespodziewania 
zebraliśmy się wszyscy; ale ja jednakże skorzystam 
z prawa głosu. F 

Beridze wstał. 

. — Dla wesołych toastów jest wiele okazji, dzisiaj nie 
będę ich poruszał. Mnie się wydaję, że pierwszy toast 
musi wyrażać nasze najlepsze myśli i uczucia, jakie ży- 
ją w naszych sercach, — Proszę więc wypić za naszą uko- 
chaną Moskwę! 

Wszyscy wypili. Nastąpiła chwila milczenia, przerwana 
przez Serafimę, która zwinnie wskoczyła ze swego miej- 
sca, pobiegła do kuchni i wróciła z ogromnym talerzem 
uszek z mięsem, z których unosiła się para. 

— Teraz ja wygłoszę toast! — powiedziała Żenią —. 
proponuję wypić za nasz daleki Wschód, za nasze najs 
dalsze zaplecze, które w każdej chhwili może się stać 
przodującym krajem. Niechaj towarzysz z Moskwy apró= 
buje nie wypić! — Żenia trąciła się kieliszkiem z Alek= 
sym, dziarsko wychyliła wódkę, skrzywiła się i zamacha» 
ła rękoma, 

— Całym sercem przyjmuję wasz toast — poważnią 
powiedział Aleksy, Za nim wypili wszyscy. 


Nr. 18 


Str. 3 


Dwie prawdy o wyzwoleniu Warszawy| To 1 owo 


W czwartą rocznicę wyzwo 
enia Warszawy chcemy przy 
pomnieć kilka spraw, mają- 
cych decydujące znaczenie 
dlą dalszego bytu naszego 
państwa. 


Pierwsza sprawa jest nastę 
pująca: bez pomócy Związku 
Radzieckiego i jego Armii, 
bez tego ogromnego wkładu 
krwi i mienia, który przede 
wszystkim Związek Radziec- 
ki wniósł w dzieło rozgromie 


nia hitleryzmu na świecie, |cy. 


nie byłoby dziś wolnej, nieza 
leżnej i niepodległej Rzeczypo 
spolitej Polskiej, 

Jeszcze Świeże są nasze 
wspomnienia ze straszliwych 
lat okupacji, z lat głodu, nie 
pewności dnia i nocy, stra- 
chi przed każdym  stuknię- 
cem drzwi, z lat okrutnego 
terroru, łapanek, publicznych 
egzekucji i zsyłek do obozów 
śmierci, z lat straszliwej nie 
nawiści do zbirów hitlerow- 
skich i głębokiej, żarliwej tę 
sknoty milionów ludzi do odzy 
skania wolności, do najofiar- 
niejszej walki o nią. 

Nie zapomnimy nigdy prze 
Żytej gehenny i pamięć o 
niej przekażemy pokoleniom. 
Ale wracając do niej myślą, 

inni ie pamię 
tać o tym, że Związek Ra- 
dziecki był tą główną siłą, 
która położyła kres faszyzmo 
wi hitlerowskiemu. 

I dlatego dziś, w czwartą 
rocznieg wyzwolenia Warsza- 
wy trzeba jeszcze raz przy- 


Węgry w 25-ią rocznicę 
L4 . . 
smierci Lenina 

BUDAPESZT (PAP). — Z 
okazji 25.tej rocznicy śmierci 
Lenina w dniu 21 stycznia w 
"miastach i wsiach całego kra- 
«ju. odbędą się uroczystości dla 
uczezenia Jego pamięci. 

W Budapeszcie odbędzie się 
uroczysta, akademia w Teatrze 
Miejskim, na której przema- 
wiać bedzie naczelny redaktor 
dziennika „Szabad Nep“, Re- 


pomnieć, że bez ZSRR „hitle- 
ryzm nie zostałby rzucony na 
kolana, bez ZSRR mapa świa 
ta wyglądałaby zupełnie ina 
czej, niż wygląda obecnie. 

A my — Polska pozosta- 
libyśmy więzioną nadal przez 
okupanta Generalną Guber- 
nią, czy jakimś innym, po- 
dobnym kadłubem, a nie wol 
nym państwem od Karpat na 
południu, po Ziemie Odzy- 
skane, do Bałtyku na półno- 


I to jest ta pierwsza praw- 
da o roli Związku Radzieckie 
go w naszych dziejach, któ- 
rą będziemy nadal niezmordo 
wanie szerzyć w umysłach 
milionowych rzesz ludu pol. 
skiego. 
+ * 

Dwa razy rewolucyjna wal 
ka proletariatu rosyjskiego 
wyzwoliła nasz kraj, Ale w 
1918 roku sytuację wykorzy- 
stała burżuazja polska. Wła- 
dzę ujął wielki kapitał fi- 
nansowy, którego uosobie- 
niem był później Lewiatan. 
Stąd antynarodowa wewnętrz 
na i zagraniczna polityka na 
szego państwa. Stąd zbrodni- 
czą wyprawa na Kijów w 
1920.roku, stąd wyprzedawa- 
nie ze szkodą dla rozwoju go 
spodarczego kraju  kluczo- 
wych gałęzi zagranicznym 
koncernom _ wielkokapitali- 
stycznym, zwłaszcza francu- 
skim i niemieckim i pożycz- 
ki zaćiągane na lichwiarskie 
procenty, Stąd przez cały 
okres międzywojenny ©błą- 
kańcza i samobójcza polityka 
nieprzejednanej nienawiści 
do ZSRR, polityka „antyra- 
dzieckiego kordonu sanitar- 
nego* i „przedmurza chrześci 
jaństwa', stąd wreszcie to 
zbliżenie sie do śmiertelnego 
wroga Polski — hitlerowskich 
Niemiec i utrata niepodiegło 
ści. 

Jakże inaczej przedstawia 


życiowy mas pracujących, ko 
rząc się przed wolą Hoffma- 
nów i ich mocodawców i czy 
niąc z niepodległości swoich 
państw pusty dźwięk i obiekt 
haniebnych przetargów, w 
tym czasie Polska przeżywa 
bujny rozkwit wszystkich 
dziedzin swojej gospodarki, 
a nasze tempo odbudowy 
wprawia w podziw nawet 
wrogów. Staliśmy się rzeczy- 
wiście niepodległym i suwe- 
rcnnym państwem i wszystko 
ca robimy, robimy w intere- 
sie kraju i milionowych mas 
narodu. 

Gdzie leży źródło naszego 
odrodzenia? W ustroju de- 
mokracji ludowej, w tym, że 
władzę ujęła klasa robotni- 
cza na czele mas pracują- 
cych, w tym, żeśmy przepzo- 
wadzili wielkie reformy socjal 
ne w kraju, że gospodarka 
nasza jest planowa, że idzie- 
my do Socjalizmu, i że tchnę 
liśmy w masy płomienną ideę 
wspaniałej, szczęśliwej Pol 
ski. 

Bez wyzwolenia jednak na 
szego kraju przez Związek 
Radziecki nie byłoby Polski 
Demokratycznej, Ludowej 
„Związek Radziecki umożli- 
wił powstanie demokracji lu- 
dowej, bo bezpośrednia obec- 
ność jego Armii Czerwonej 
obezwładniła naszego wroga 
klasowego“, (Bierut). 


ki dopomógł klasie robotni- 
czej spełnić jej historyczną 
rolę grabarza kapitalizmu i 
akuszera w walce o wydoby- 
cie z jej łona nowego ustroju 
społecznego. Bez dalszej poli- 
tycznej i materialnej pomocy 
Związku Radzieckiego i bez 
naszych stosunków wzajem- 
nych z krajami demokracji 
ludowej — nie mielibyśmy 
dzisiejszych osiągnięć, nie by 
libyśmy w stanie się oprzeć 
naciskowi imperializmu. 

Siła Polski Ludowej tkwi 
w jej polityce sojuszu i szcze 
rej przyjaźni z siłami postę- 
pu, demokracji i socjalizmu 
na całym świecie, w jej nie- 
rozerwałnej więzi międzyna- 
rodowej, w jej konsekwent- 
nym internacjonaliźmie. 

I to jest ta druga, wielka 
prawda, którą należy przy- 
pomnieć masom pracującym 
Polski w czwartą rocznicę 
wyzwolenia Warszawy. 

Strzeżmy więc tych prawd 
i walczmy niezmordowanie o 
ich upowszechnienie. Ziściły 
się marzenia pokoleń:  ezło- 
wiek pracy stał się gospoda- 
rzem we własnym kraju, Udo 
stępnione milionom ludzi. 
prawdy te staną się wielką 
siłą materialną, która stać 
będzie na straży naszej Su- 
werenności, na straży władzy 
robotniczej i Polski Ludowej 
w jej walce z trudnościami 


W ten sposób Zw. Radziec-|po drodze do Socjalizmu. 


Złoty polski zapewnia stałą wartość nabywczą ludziom pracy 
Rozszerzenie działalności Kredytowej Narodowego Banku Pelskiego 


Wywiad z naczelnym dyrektorem Banku Polskiego 
prof. dr. Witoldem Trąpczyńskim 


Igraszki z diabiem 


Kiedy wygwizdano aktora francuskiego, Le Grand. 
za jego brzydotę, zwrócił się on do publiczności z na- 
stępującym apelem: 

— Proszę państwa, łatwiej Wam jest przyzwyczaić 
się do mojej powierzchowności, niżeli meie ją zmienić! 

To prawda. Brak urody — rzecz wrodzoną i trud- 
no faktycznie za to kogoś „wygwizdywać* Byłoby to 
i nieładnie i niemądrze. 

Dlatego też, jeśli postępowa opinia świata wygwi- 
zduje ostatnio coraz częściej niektórych polityków an= 
gielskich — nie chadzi tutaj bynajmniej o to, że Attlee 
nie jest Parysem, a Bevin nie przypomina absolutnie 
Rudolfa Valentino, Chodzi natomiast zupełnie po pro- 
stu o brzydotę, że tak powiem, ich postępowania. , 

Jak wiadomo np. władze polskie wielokrotnie i od 
dłuższego czasu domagały się wydania zbrodniarzy 
wojennych, którzy dopuszczali się ohydnych przestępstw 
wojennych na terenie Polski. 

Zgłoszono zapotrzebowanie sądowe na DIRLEWAN 
GERA, Gruppenfiihrera SS, który w czasie wojny stał 
na czele sławetnej brygady hitlerowskich  oprychów 

Zażądano też ekstradycji SS  Standartenfiihrera, 
BISANZA, organizatora niemniej sławnej dywizji fa- 
szystów ukraińskiej „GALIZIEN SS“ i SS Gruppen- 
fiihrera, KATZMANNA, jednego z dowódców krwawej 
Sonder - Polizei, fachowca od eksterminacji ludności 

Zbrodniarze powyżsi sądom polskim nie zostali wy- 
dani. Dlaczego? Dlatego, że właśnie pp. Attlee, Revia 
it. d. nie uznali za stosowne tracić tak potrzebnych łu- 
dzi. Z takim „doświadczeniem* i takimi „sukcesami 
wojennymi”. A nuż przydadzą się jeszcze samemu rzą- 
dowi Jego Królewskiej Mości? 

Ano, jak wynika z rapertn „Nation Associates“, 
nadesłanego niedawno do ONZ. już się przydałi. MOR- 
DERCA Dirlewanger, LOUDOBÓJCA Bisanz i KAT Katz 
mann „Szkolą“ w Kairze i Damaszku armię egipską 
i arabską do walki z armią Izraela. 

Aktor Le Grand apelem swoim osiągnął poklask 


publiczności. Jeżeli jednak przedstawiciel W, Brytanii 
próbowałby w podobny sposób uzasadniać paskudne 


postępowanie swego rządu — z pewnością nie znajdzie 
uznania. Zwłaszcza w Polsce, gdzie „awans* oprysz- 
ków hitlerowskich na Bliskim Wschodzie zbiega się 
akurat z rocznicą wyzwolenia od nich E. TAM 


darczych. jak i od własnega 
aparatu kontrolnego. Wreszcie 
w obecnym stadium rozwoju 


W związku z oświadczeniem Ministra Skarbu K. Dą- 
browskiego na temat sprawności Narodowego Banku Pol- 
skiego która uwidoczniła się w szybkim przedstawieniu 
bilansu rocznego naczelny dyrektor Banku prof. dr Witold 


Trąpczyński oświadczył 


się dzisiaj sytuacja Polski na|co następuje: 
świecie. Kiedy kraje marshal Rok 1948 był okresem bar- 


lowskie, Francja, 


a RER Włochy ilqzo doniosłym w rozwoju Na- 
inne eofają się w swojej 20 |rodowego 


Banku Polskiego, 


spodarce, obniżając poziom 'zarówno pod wzgledem organi 


vaL 


prasy radzieckiej 


Kochajcie i studiujcie Lenina - naszego nauczyciela i wodza 


W dniu 21 stycznia mija 
25 lat od chwili śmierci Leni- 
na. W artykule wstępnym z 
dnia 13 bm. zatytułowanym: 
„Potężny oręż ideologiczny 
partii Lenina—Stalina", gaze- 
te „Prawda“ pisze: 

W ciągu 25-lecia, które mi- 
nęło od śmierci Lenina, naród 
radziecki pod wodzą partii ko 
munistycznej z towarzyszem 
Stalinem na czele, pracował 
ofiarnie nad wprowadzeniem 
w życie testamentu leninow- 
skiego, odnosząc historyczne 
zwycięstwa na miarę świato- 
"a. 

Pod sztandarem Lenina, pod 
wodzą Stalina, naród radziec- 
KI zbudował socjalizm i obro- 
nił swe wielkie zdobycze w 
najzaciekłejszej z wojen, o- 
siągnąwszy historyczne zwy- 
cięstwo nad imperialistami nie 
mieckimi i japońskimi. Pod 
wodzą Stalina narody ZSRR 
wznowiły swą twórczą, poko- 
iowa pracę i wynpetniają z po- 
wodzeniem zadania budowy, 


społeczeństwa _ komunistycz- 
nego. 

W pierwszą rocznicę śmierci 
Włodzimierza Lenina, tow. 
Stalin pisał: „Pamiętajcie, ko- 
chajcie, studiujcie Lenina, — 
naszego nauczyciela, naszego 
wodza“. „Prawda“ pisze, że 
słowa Stalina posłużyły za 
drogowskaz dla partii bolsze- 
wickiej i całego ludu radziec- 
kiego. 

Partia bolszewików i cały 
naród radziecki korzystają w 
wałce i w pracy twórczej oraz 
w codziennej działalności ze 
wskazówek zawartych w ge- 
nialnych dziełach W. Lenina, 
wielkiego koryfeusza nauki, 
który pozostawił nam w spad- 
ku niewyczerpaną spuściznę 
ideową. Rozwinął ją i wzbo- 
gacił tow. Stalin w zaciętej 
walce z wrogami  leninizmu, 
W ZSRR stworzono wszelkie 
warunki dla studium lenini- 
zinu. stanowiącego czołowe 0- 
siągnięcie kultury rosyjskiej i 
światowej. W ZSRR wydano 


dzieła Lenina i Stalina w ta- 
kich nakładach, jakich nie 
zna historia wydawnictw. 
Dzieła te ukazują się we 
wszystkich językach świata. 
Stanowią one potężny oręż 
ideologiczny międzynarodowe- 
go proletariatu, wszystkich lu 
dzi pracy, „walczących prze- 
ciwko niewoli kapitalistycz- 
nej. Z utworów Lenina i Sta- 
lina czerpią siłę duchową par- 
tie komunistyczne i robotnicze 
wszystkich krajów, wszyscy 
ci, którzy walczą z reakcją i 
imperializmem. Studiowanie 
leninizmu ma doniosłe znacze 
nie dla kadr bratnich partii 
krajów demokratycji ludowej, 


znajdujących się na przejście 
wym etapie od kapitalizmu do 
socjalizmu, ponieważ przynosi 
mu wielkie doświadczenie re- 
wolucyjne partii bolszewic- 
kiej, która poprowadziła na- 
ród radziecki do zwycięstwa 
socjalizmu. 


redaktorowi gospodarczemu PAP, 


zacyjnym, jak i zakresu za- 
dań. Organizacyjnie rok ten 
przyniósł pogłębienie rozbudo 
wy aparatu Centrali i Oddzia 
łów Banku. Na odcinku tech- 
niki bankowej przebudowaliś 
my biłans Banku i uspraw- 
niliśmy jego sporządzenie, 
tak, że bilans za 1948 r. był 
już sporządzony 2. I. 1949 r. 
Jest to nienotowany dotąd w 
bankowości polskiej rekord, 
który ma jeszcze większe zna 
czenie jeśli się zwróci uwagę 
na fakt, że trzeba było opra- 
cować materiały nadesłane 
przez 78 oddziałów Banku, a 
opracowane przez te oddziały 
w dniu zakończenia roku. Mu 
szę podkreślić, że przyspiesze 
nie opracowania bilansu w 
Oddziałach i Centrali Banku, 
zostało wykonane z iniejaty- 
wy pracowników w ramach 
czynu przedkongresowego. Po 
nadto usprawniliśmy bardzo 
poważnie technikę obrotów ży 
rowych i inkasa i jesteśmy 0- 
becnie w trakcie mechanizacji 
pracy oddziałów Banku. Jeśli 
chodzi o rozszerzenie zakre- 
su działania, to Narodowy 
Bank Polski w ciągu roku u- 
biesłego przejmował do bez- 
pośredniego kredytowania dal 
sze gałęzie gospodarki naroda 
wej i akcję tę bedzie konty- 
nuował w roku bieżacym. 
Spośród ogromu zadań ja- 
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Cyna— czerwona fal krew , 
Wstrząsający dokument reżimu Czang-Kai-SzeXa 


Przede mną leży poniszczo| dził taką kopalnię cyny. Oto, górnicy pracują. Pochyleni wy 


aa kopia chińskiego tygodni- 
ka dawanego w Nankinie 
pt. „China Weekly Review“. 
Zakreślony został czerwonym 
młówkiem artykuł pracowni- 
ka jednej z zagranicznych mi- 
sji w Chinach, napisany po 
powrocie z podróży do prowin 
cji Yunnan, pozostającej je- 
szcze pod władzą rządu 
Czang-Kai-Szeka. 
Prowincja Yunnan położona 
na południowym zacho- 
dzie Chin i słynie ze swych 
Kopalni cyny, które przynoszą 
miliony dolarów chińskim ka- 
i talistom. Autor artykułu w 
a Weekly Rewiew* zwie 


—_ 2h = 


ja 


co o niej pisze w artykule 
pod tytułem „Cyna czerwona 
jak krew“ 


chodzą z korytarza, ciągnąc za 
sobą worki wypełnione rudą 
cynową. Po wyjściu z kory- 


„Do wnętrza kopalni cyny jtarza zatrzymują się na krót- 


dojść można tylko poprzez kojką chwilę aby zaczerpnąć 
rytarz tak wąziutki, że nawetiświeżego powietrza, ale pozo- 
dzieci z trudem mogą się prze|stają pochyleni. Ku memu 
zeń przecisnąć. Korytarz taki przerażeniu stwierdziłem, że 
jest nafuralnie o wiele tańszy jdzieci te nie potrafią się już 
i bardziej ekonomiczny, niż kojwyprostować. Kręgosłupy ule 


wyżywić, albo też zabrane si- 
łą za długi. Od każdego dziec- 
ka, dostarczonego do kopalni. 
specjalni agenci właścicieli ko 
palń otrzymują wynagrodze- 
nie. Dzieci te umierają prze- 
ważnie w wieku lat 12 lub 
lat 13.“ 

Oto przerażające w swej 
prostocie świadectwo bestial- 
skich rządów chińskich feuda 


kie nas czekają w najbliższym |Planowania kredytowego ba- 
okresie, można wymienić ja-|damy już nie tylko zapotrzebo 
ko szczegółnie ważne ': wanie na środki obrotowe z 
Í współdziałanie w walce o |KĘedytu, ale również i stan 
racjonalną i oszczędną go |” asnych środków obroto= 
spodarkę pieniężną oraz © wych zakładów, ich dynamikę 
wzmożenie rentowności przed |9raz możliwości akumulacji. 
siębiorstw, Badamy następnie możliwie 
2 pogłębienie planowania fi- |najdokładniej sposóh zużycia 
nansowego, zwłaszcza na judzielonych kredytów, t. zn. w 
odcinku planu  Kredyto-|jakim stopniu zaspokajają pa 
wego, planu obrotów płathi-|trzeby normalne. a w jakim 
czych z zagranicą oraz planu jstopniu potrzeby o charakte- 
kasowego, rze specjalnym. W wyniku 
3 wzmożenie dyscypliny fi-jtych hadań osiąramy dokład- 
<* - nansewej przedsiebiorstw |nv obraz gospodarki finanso= 
finansowanych przez Bank, wej zakładów i w wypadkn 
Å wprowadzenie ścisłej kon stwierdzenia w zakładzie ge- 
troli płac w przedsiębior- jspodarki niezdrowej, dokenu= 
stwach, jemy odpowiednich interwen= 
współdziałanie w zorga- (cji. 
; pędami ZE apara-} Stąd też plan kredytowy 
n w zepi- - Pa b > 
rik pehe Mank asro CODA een Bia ataei ALA KŻ 
odcinku Narodowego "Banka |stroment do, budowy połiyki 
rzeniu ca 60 nowych Oddzia- m nanpo weh. JERI RATAZO Pad 
e | ARN O 
. nansowego, ugiej strony 
gr dala A ALA służy jako instrument kontroli 
Polskiego przez pełną mecha- paq ROZPOCAĄ sieczki it 
olski à s nostek gospodarczych. 
nizację pracy. 
Jak przedstawia się sprawa 
obrotów bezgotówkowych? iani ż Ae 
Obroty bezgotówkowe osią- wymianie: pieniędzy? 
gają obecnie w Narodowym Plotki nie są nowe i są lan= 
Banku Polskim  szczytowy|59W9Te systematycznie od cza 
punkt. jaki określa technika |SU do czasn. Źródła ich są te 
operacji bankowych. Wynosj-|33me. — dywersja gospodar- 
ły one pod koniec 1948 r. w|*7% i cheć wzbogacenia się 
naszym Banku 94 proc. obro- [7% naiwności ludzkiej, Nie ma 
tów ogólnych. Jest to bez po-|Yy Potrzeby ani zamiaru prze 
równania lepszy wynik, niż pepe wymiany, kien 
notowaliśmy przed wojną w A wiezy AIR OBY ZIMĘ 
naszym systemie bankowym. JOWRWOZE MAMY oz SUD 


Czym wytłumaczyć ponow- 
na cstatnio falę nogłosek 0 


k A kiedy unoraliśmy się z mo- 
a osiągnięty został zarównoj, zy. SASZ ZTZE s ż 
osiągnięty został ZATÓWNO|zajką nłac i uporządkowaliśmy 


odcinek cen, kiedy nasza sv- 
tuacja budżetowa jest tak do 
bra, jak ją na ostatnim po- 
siedzeniu Sejmu R. P. przed- 
stawił Minister Skarbu. 
Dowodem, jak ostrożnie 
jest prowadzona nasza poli- 
tyka emisyjna, jest fakt, że 
plan kasowy został w 1948 r. 
wykonany w 81 proc. Nie zo” 


dzięki odpowiednim zarządze- 
niom władz gospodarczych. 
jak i odpowiedniej organizacji 
i sprawności aparatu ban- 
kowego. 

W związku z uwagą o pogłę 
bieniu planowania  kredyto- 
wego, czy mógłby P. Dyrektor 
powiedzieć kilka słów na te- 
mat tego planu. 


W roku 1948 zrobiliśmy dn- stały również osiągnięte preli- 


że postępy w technice plano- |minowane cyfry planu kredy- 
wania, Pierwsze nasze plany |towego w r. 1948. Przyrost 
kredytowe, robione w okre-jzaś emisji banknotów pozosta 
sach kwartalnych i rocznych, |je daleko w tyle poza przy* 
były siłą faktu niedoskonałe, rostem obrotów  gospodar= 
Nie mieliśmy ani wypracowa- czych. 


łów. Oto dokument zbrodni 


nej metody, ani odpowiednich 


rytarze w normalnych kopal-|gły zniekształceniu pracą w 


niach. 


miniaturowych tunelach ko- 


„W kopalni zatrudnione są |palni. 


tylko dzieci w wieku od 7 do 


„Dzieci, pracujące w kopal- 


12 lat. Pracują one cały dzień |niąch. bardzo często chorują, 
bez przerwy, a na noc zamy- Nikt się o nie nie troszczy. Zo 
kane są w kamiennym forcie. [stały one albo sprzedane przez 


„Widziałem, jak ci nieletniiradziców. którzy nie mogli ich ność ludzi na świecie. 


Jak to oświadczył w jed- 


reakcyjnego reżimu kuomin- materiałów, na jakich mogli- nym że swoich ówień 
A hrs > i x 1- | ny że S rzemówień 
tangowskiego. Oto — jeśli trze byśmy się z zaufaniem oprzeć. (w Sejmie Minister Skarbu K. 


ba — jeszcze jeden powód, dla|W drugim etapic rozwoju pla |Dąbrowski, złoty polski 
czego walce Chińskiej Armii |nowania i ; 
Ludowej towarzyszy sympatia opierał się już na materiałach łą wartość nabywczą 
| i nzyskiwanych | i 
(t) zarówno od iednostek gospo- nie potrzebuje. 


wszystkich miłujących wol- 


(odpowiednich, 


kredytowego 


jest 


Bank pieniądzem zapewniającym sta 


świata 


pracy i jako taki, wymiany 
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Zwiększone inwestycje przyniosą nam większą wytwórczość 


dłuq cen z T. 1937 czyli o $3|Oznacza to, że faktycznie spe 


Gdy w gospodarstwie domo 
wym zakupujemy np. meble, 
naczynia kuchenne itp, mów: 
my wtedy, że „inwestujemy. 
Odróżniamy bowiem w g98po- 
darstwie wydatki, wyasygno- 
wane na spożyce (np na 
żywność) od wydatków, Zu- 
żytkowanych np, na urządze- 


nie mieszkania. Tem, kto 
chotałby przejeść eały zarobek 
daleko nie zajedzie. 


Podział na wydatki kensum 
cyjne 1 inwestycyjne istnieje 
również w gospodarstwie na- 
rodowym. Różnica polega na 
tym, że w skali ogólnopań- 
stwowej zaliczamy do wydat 
ków kansumcyjnych obok wy 
datków na żywność również 
wydatki na odzież, obuwie, 
meble, nawozy sztuczne i tp. 
— to znaczy te wszystkie ar 
fykuły, które idą na bezpo- 
średnie spożycie i nie mogą 
dawać nowych wartości.. 

Natomiast do wydatków m 
westycyjnych zaliczamy sumy, 
wyasygnowane na budowę no 
wych obiektów przemysło- 
wych, linii kolejowych, mo- 
stów, na budowę maszyn prze 
mysłowych i rolmczych, na 
budowę wałów przeciwpowo- 
dziowych itp. Społeczeństwo, 
podobnie jak - dobry gospo- 
darz, nie może ograniczać się 
do konsumowania całego do- 
chodu, Część dochodu naroto 
wego musi odkładać w posta 
ci t, zw. dochodu akumulo- 


wanego gromadząc część jego,ny na rak 


przeciętnie tylko akoło 10 pro 
cent dochoóu narodowego. 
Wynikiem tego było drepta- 
pie w miejscu naszej gOSspo- 
darki, gdyż sttmy przeznaczo- 
ne u nas na inwestycie naj- 
częściej zaledwie pokrywały 
potrzeby związane z wym-an5 
zużytych maszyn i urządzeń, 
O rozszerzeniu produkcji na 
skalę poważną nie mogło być 
znikiem tego było 


Dziś, w Polsce Ludowej, 
uwolnionej spod wyzysku fā- 
brykantów, bankierów i ob- 
szarników — warstw  naste- 
wionych w schyłkowym okre 
sie kapitalizmu przede wszy- 
stkim na pasożytnicze użytko 
wanie — sytuacja się emie- 
nita. 

W dłągn minionych lat wto 
żyliśmy już ponad 450 mfliar 
dów zł. w różne obiekty prze 
mysłowe, rolne 1 w rezbude- 
wę komunikacji, Te zatnwe- 
stowane miliardy przysparza- 
ją już nam dziś nowe warto- 
ścl — nowe wagony koleło- 
wę, nowe maszyny, tkaniny 
i buty, 

Ale na tym oczywiście ne 
koniec, Nasze plany inwes.*- 
cyjne w miarę krzepnięcia 
podstaw naszej gospodarki ro 
sną z roku na Tok. ' 

Państwowy plan inwestycy; 
1949 przewiduje 


w postaci zwiększających sie|wydatkowanie na te cele 309 
stale zapasów surowców i qoj miliardów zł. 


towych wyrobów, a część wy 


dajac właśnie na inwestycje, |dulec, szkło, 


Materiały inwestycyjne (bu 
żelazo į tp) 


Qd ndziału wydatków inwe jzdrożały w porównaniu z ro- 


stycyjnych w dochodzie naro-|k'em 1937 około 


100 razy. 


dowym zależy w dużym stop-|Okazuie się więc że w prze- 


niu, czy społeczeństwa 
nanreád. czy też cofa Je 


Skóry 
Rozwój 


_ Rózwijający się w szybkim 
tempie polski przemysł fu- 
trzarski stanowi już dzisiaj 
poważną gałąź naszej gospo- 
darki narodowej. Produkuje 
my coraz więcej skórek fu- 
terkowych. błamów. kożu:* 
chów uprawiamy hodowlę 
lisów, piźmowców, tchó- 
rzy. a nawet bobrów i ka- 
rakułów 


b 


Pierwszy oficjalny wy- 
stęp polskiego przemysłu fu- 
trzarskiego nastąpił na Wy- 
stawie Ziem Odzyskanych 
we Wrocławiu. W pawilonie 
Centrali Handlowej Prze- 
mysłu Skórzanego pokazańo 
nam rzeczy, których nie po- 


idzie liczeniu na złote przędwojen- 


ne suma planu inwestycyjne. 


latach przedwojennychigo na rok bież wynosi 3 mi- 
dochód akumulowany wynósiłliardy 100 milionów 


zł. we- 


wstydziłyby się kraje. gdzie 
produkcja futer ma już swo 
ją tradvcję. Obok skór z kre 
tów, wydr. kun leśnych. wie 
wiórek — widzieliśmy pro- 
ste skórki królicze itp.. spre 
p:rowane luksusowo, imitu- 
jące bez zarzutu foki, sobole 
itp. 

Na samej tylko Wystawie 
2,em Odzyskanych sprzeda” 
no wyrobów futrzarskich ża 
osrągłe 50 milionów zło- 
tych . 

Centrala Handlowa Prze- 
mysłu Skórzanego. w trosce, 
aby futrzarskie wyroby nie 
„rafiły do luksusowych. skle- 
rów, a tym samym do rąk 
prywatnej inicjatywy — W- 
ruchomiła w początkach paź 
dziernika  płerwszy *vój 
sklep futrzarski dla świata 
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Ślądem naszych artykułów 


Mie może być wyjątków 


W związku z 


interpelacją |ci wodociągowej, co było zwią 


zamieszczoną w „Głosie z dn. zana z dużymi kosztami. 


30 grudnia ub r pt „Czy tek 
wolno?" otrzymaliśmy wyjaś- 
nienre od Komitetu Domowe- 
go posesji przy ui. Nowomiej- 
skiej 11 w którym stwierdza 
6ię, że studnia. znajdująca się 
w podwórzu tego domy zosta- 
ła rówmież przyłączona do sis 


Wobec tego. że cała rodzina 
Skibińskich pracuja t jest w 
posiadaniu 7 mórg ziemi, nie 
powinna się uchyłać od zapła- 
cenia części kosztów, która mi 
nią wypada. Tymbardziej że 
wszyscy pozostali  iokatorzy 
wpłacili już mależne kwoty. 


Towarzyszu Redaktorze! 


Jestem stałym mieszkańcem 
m. Ozorkowa, a miejscem mo 
jej pracy jest Łódź, z koniecz 
ności więc muszę codzienną 
drogę do miejsea pracy adby- 
wać tramwajami dojazdowymi 
na limi Łdóż — Ozorków., Do 
chwili wprowadzenia nowego 
rozkładu jazdy, podróż odby- 
wala się w warunkach mniej 
więcej rormalnych. lecz obec 
nie po wprowadzeniu w ży- 
cje n rozkładu, jazda 
tramwajem na tej lini połą 


nymi, O godz. 652 tramwa! 
wyjeżdżający z Qzorkowa już 
na miejscu jest tak bardzo 
przeładowany, że, aby dostać 
się do niego, trzeba nielała 
wysiłku. O tym, ażeby ktoś 
dostał się do tramwaju na 
przystanku w Binilii, Luč- 
mierzu czy Proboszczewicach 
me może być mowy, Dziatwa 
szkolna „oblepia” (dosłownie) 
tramwaj ze wsżystkich stron. 
Są to dzieci ze szkoł” poř 
stawowej + przy ieżdzie v 
tych warunkach o wypadek 
mie tmadno, Kto wtedy odpo 


czona jest 4 nielada wyIs3-|wiadać będzie ra konsekwen- 
kiem i wyczynami akrobatyczicje, eo prawda przemyślane- 


procent więcej, aniżeli cały 
dochód akurmrulowany (inwesty 
cje plus przyrost zapasów) w 
r. 1938, kiedy to dochód aku- 
mułowany szacowano na 1,9 mi 
lardów złotych, Jeśli porów- 
nać sumy przeznaczone na ln 
westycje przed wojną i w r. 
bież. to okaże sie, że inwestu 
jemy 2,4 razy więcej (w prze 
liczeniu na piewe 1 }, 
aniżeli w r. 1838, 


Dodać należy, że suma 30% 


mibardów zł, nie zawiera 
sum, związanych z real.zacją 
znacznych inwestycji, które 


w ¿ bież wykonane zostaną 
poza planem, Należą do nich 
przede wszystkim inwestycje 
na wsi (przyrost jnwentarza, 
zakup maszyn, rolniczych, bu 
downictwoe w fndywidualnych 
gospodarstwach wiejskich itp.) 


łeczeństwy nasze zalnwestuje 
sumę znacznie większą, am- 
želi 308 miliardów 2, 

Za pieniądze wyrńatkewane 
na inwestycje będziemy ju? 
wkrótce miel nowe kopalnie 
węgła, nowe hu-y, fabryk* 
włókiennicze, parowozy, Okrę= 
ty. mosty, drogi, nowe fabry- 
ki maszyn rolniczych | nawo 
uów sztucznych. A wszystkie 
te obiekty będą w laach nā- 
stępnych produkować więcej 
towarów wszelakiego rodzaju, 
podnosząc coraz wyżej stopę 
życiową naszego kraju, 

Takie owoce przyniesie, bo 
przymieśc musi, gospodarka. 
oparta na ustroju, w którym 
władza polityczna i ster go- 
spodarczy spoczywa w Tęgku 
robotnika oraz chłopa. Ę: 

W, L. 


Fachowa 


Nr. 16 zuj 


—— 
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a 


oc i opieka 


nad bibliotekami fabrycznymi 


Pracownicy naukówi i ad- 
zaiatstracyjni Biblioteki Uni- 
wersyteckiej we Wrocławiu 
uchwalili zaopiekować się jed 
ną z bibliotek fabrycznych. 
Wybór padł na biblioteki Pa- 
fawagu. Realizując swą uch- 
wałę, pracownicy Biblioteki 
Uniwersyteckiej zaofiarowałi 
do dyspozycji Rady Zakłado- 
wej 100 książsk ż zakresu 


beletrystyki, literatury pomi 
łarno naukowej i dziscięcej, 
W ostatnich dniach na wspól. 
aej konferencji ustalono dal 
szą współpracę, która obaj 
mie stałe uzupełnianie ksig4 
wozbioru bibliotek, szkolenig 
fabrycznego personelu biblia 
tekarskiego oraz szeroko zm 
krojoną akcję odczytową. 


Ha froncie | utteralno-oświatowym 
- Rozszerza się sieć biblioteczna 


W ramach akcji upowszech- 
nienia ezytelnictwa, prowadzó. 
nej przez Spółdziołnie Oświsto. 
wo - Wsydawniczą „Czytolnik'* 
— uruchomiono w ciągu ub. ro 
ku, ms terenie woj. śląsko - dé 
Lrowskiego 107 nowych punk. 
tów bibliotecznych, Ilość ksią- 
żek wzrosła © ok. 6 tys. no 
wfch tomów. Zasieg akcji bi. 
błiotecznej stale rię TOZSZÓrZA, 
obejmująć coraz to nowych czy 


tolników. Ilość  wypożyczajyć 
tyeh, w porówmanmiun Z rokicną * 
ub. wzrosła pięciokrotnie. w 


styczniu 1049 r. przewidaje się 
otwarcie ok. 30 nówych punk. 
tów bildiotocznych. Będą one 
urganizowane przede wszystkim, 
przy organizacjach ZMP Páni 
twowych Nieruchomości Ziemai 
kich J placówknch straży pożar. 
nej. 


Plany świetlic związkowych w 1949 roku 


Akcja oświatowa podstawowym elementem 


Jednym z najważniejszych osiągnięć Polski Ludowej 
w dziedzinie kultury jest bezsprzecznie wspaniały rozwój 
świetlic związkowych. Dział pracy nieznany prawie zi- 
pełnie w przedwojennych związkach zawodowych, zmu- 
szonych skupić całą swą energię na walce o najprymi- 
tywniejsze prawa robotników do pracy Í chleba — mógł 
dopiero w pełni rozwinąć się w Połsce dzisiejszej, pań- 
stwie wolnym od wyzysku kapitalistycznego. 


pz podnoszenie naszej 
gospodarki narodowej, 
uzależnione jest m. in. od po- 
ziomu kulturalnego klasy ro- 
betniczej. Poziom ten kształ- 
tują w znacznym stopniu świe 
tlice związkowe, których cy= 


Okres organizowania się ru- 
chu świetlicowego, szukania 
najwłaściwszych dróg Í pro- 
gramów zamknięty został w 
końcu roku wielką konferen- 
cią kierowników świetlie, któ 
ra obradowała we Wrocławiu 


fra osiągnęła już imponującą |Wrocławska kilkudniowa dy- 


ilość 3.500. 
Zagadnienie nie 


ogranicza jwienia 


zasadnicze przemó- 
tow. Aleksandra Za- 


skusja, 


się jednak do samego zorga- wadzkiego ł tow. Włodzimie- 
nizowania tych świetlic, choć rza Sokerskiego dały wytycz= 


i te bylo rzeczą nie łatwą. 


pracy — w Łodzi, przy ul. 
Kościelnej 6. Błamy i skórki 
futrzane sprzedawano tutaj 
tylko na les'tvymacje Związ- 
ków Zawodowych. 


Pierwszy sklep futrzarski 
CAPS w Łodzi zdoby* sobie 
z miejsca uznanie. Od dnie 
otwarcia, t.j. 9 październi* 
ka 1948 r. do dnia 31 gru- 
dnia 1948 r, sprzedar.o tutaj 
10.385 s+. skórek na kołnie 
rze, podbicia futrzane itp. 
«a 46.620.733 zł przy czym 
właśnie skórki drobne; koł- 
nierzowe. cieszyły się naj- 
większym popytem. Tanio 
wyrobócy grała przy tym nie 
poślednią rol. Kożuch krót 
ki barani można tu już było 
dostać w cenie od 15 tys. zł. 
Fodbicia futerkowe pod 
płaszcze w cenie od.7,000 zè, 
co dla człowieka oracy kal- 
kulowało się taniej, niż vato 
tina wraz z podszewk na 
sodbicie zimowego płaszeża. 
Wielkim popytem cieszyły 
się również rękawice oraz 

sv. które sprzedawano już 
w cenie od 1.500 zł. do 7.000 
zł. za sztukę. 

Wyroby futrzarskie pol- 
skiej produkcji były sprze' 
dawane również za pośred- 
n;ctwem spółdzielni, sklepów 


Zmierć rozkład ‘azdy 
inii Łódź-Ozorków 


na linii 

go, ale nie sprawdzonego 
przez kierownictwo ruchu 
Miejskich Zakładów Komuni- 
kacyvjnych rozkładu jazdy? 

W związku z powyższym. 
zarówno we własnyny jak 
innych ludzi pracy ofaz mi” 
dzieży szkolnej imieniu, 4- 
przejmie proszę o zaradzeme 
złu, dopółky jeszcze nie było 
wypadku, 

Myślę. że za pamocą Wa- 
szego poczytnego pisma dy- 
rekcja MZK weźmie powyżej 
opisane pod rozwagę, 


ne i ułatwiły kierownictwu 


futerkowe i kożuchy dla ludzi pracy 
przemysłu futrzerskiego w Polsce 


PSS oraz Powszechnych Dó- 
mów Towarowych. 

W ciągu roku 1948 z. sta- 
ły * rozprowadzone wyroby 
futrzarskie na sumę około 
500 milionów zł. 

Polski przemysł futrzaT- 
sxi prócz hodowli krajowej 
zwierząt futerkowych, -spro 
wadza z zagranicy również 
surowe skórki *uterkówe. 
celem wyprawienia ich w 
kraju. W przyszłym Toku 
orodukcja futrzarska w Pal- 
sce ulegnie 
zwiększeniu. 


KCZZ opracowanie szczegóło- |feratów w 1.000 najlepiej zor 


wego programu prac é 
związkowych na terenie catego 
kraju na rok 1949. 


ganizowanych świetlicach odd 
bywać się będą po 4 wieczory 


Zgodnie z postulatami wro- | Tyskusyjne rocznie. 


cławskimi nowy płan pftzewi- 
duje po pierwsze bardzo pð- 
ważne rozbudowanie i ożywie 
nie prac oświatowe -szkelenio 
wych. Zostanie położony: szcze 
gólnie silny nacisk na do- 
kształcanie i samokształcenie 
najszerszych mas  pracówni- 
czych. We wszystkich świetli- 
cach zostaną zorganizowane 
koła dokształcające, liczące po 
10—15 osób. i 
Przewiduje się powołanie w 
2.000 świetlic przynajmniej po 
dwa koła, obejmujące w jed- 
nym cyklu 3-miesiecznym 6- 
koło 40.006 osób. W. teń spo- 
sób w ciągu roku na 8.000 kół 
tego typu zostanie przeszkolo- 
nych 80.000: związkowców. 
Świetlice będą również kon 
tynuować w wzmożońym tem 
pie walkę z» analfabetyzmem. 
W ' roku bieżącym w 1.500 
świetlicach zorgańizpwane z 
stanie 3.000 kursów początko 
wego nauczania dla 45.000 o- 
sób oraz ńauczanie indywidu- 
alne dla 10.000 osób. y 
Również poważnym działem 
pracy oświatowej bódą refe- 
raty 1 . dotąd nieraż 
zaniedbywane ną rzecz  im- 
prez artystycznych. Tegorocz 
ny plan przewiduje organiza 
wanie w każdej świetlicy dwu 
odczytów miesiecznie. Jsden ż 
nich obejmować bedzie aktu- 


kiłkakrotnemu jalne tematy pólityczne | go- 


spodarcze. Niezależnie ód rē- 


Świetlice związkowe  sta= 
wiają sobie także ambitne c 
łe na odcinku czytelnictwa, 
Świetlice te dysponują impos. 
ńującą cyfrą blisko 3 tys. bie. 
bliotek, liczących ponad 1 mi. 
lion tomów. Bibitoteki fe uzy. 
pełnione zostaną nowymi wy< 
dawnictwami, a w pierwszym 
rzędzie naukową 
marksistowską 

Książka zostanie — wszelki 
mi środkami — udostępniona 
szerokim masom ludzi pracyę 
które przez długie láta nia. 
miały do niej dostępu. Odby< 
wać się tò będzie poprzez bidi 
blioteki, czytelnie. świetlico+ 
we poradnie czytelnicze, kon4_ 
kursy poprawnego i pieknegd 
czytania itp. Specjalnie szka4 
leni referenci f instruktorzy 
bibłioteczni staną sie prawe 
dziwwmi przewodnikami 
swych towarzyszy pracy w pd 
dróży pó nowym dla nich świe 
cie ksiażki. 


Aleksander Rowiński 


literaturą 


Kupujemy okręty 

Linie Żeglugowe Gdynia — 
Ameryka podpisały umowę ad 
budowę statkru-chłodni w am 
gielżtiej stoczni Blyth. Doóstą. 
wa statku nastąpi w tag 
lub maju 1950 r, 


Spożycie ryb wzrasła w Łodzi | 


| Coraz 


Śledzi w skłepa 


Przejściowe trudnożci ja- |stosunkówo drogiego mogło 
kje notujemy w zaopatrze- |jy wydatnis wzrosnąć, gdy|chęcająca, kilogram kosztus 


niu ludności naszego mia- 
sta w mięso, przyczyniły Się 
wydatnie do wzmożenia kon 
sumpeji ryb. O ile w ubieg- 


by dostawy tego produktu 
Centrale ustalające  roz- 


> 
nach poddowtatkiem 


na), a cena tej ryby jest 24 


je 120 zł. $ 
Niezgoódne z prawdą SĄ. 
twierdzenia, jakoby w na- 


iym: roku notowano stosun- |dzielnik ogółnokrajowy niejszym mieście brakowało áa 


kowo słąbe spożycie ryb © 
tyle obecnie nieufność jaką 
nasze gospodynie żywiły do 


ryby jako produktu odżyw=|w TybY; 


czego minęła całkowicie. 

Łódzka Centrala 
mimo pokaźnej ilości ryb 
różnogatunkowych _dostar- 
czanych na rynek łódzki led 


wie może nastarczyć wzmo- |D 


żonemu popytowi, 


W bieżącym miesiącu 20-|szenia dostaw tej ryby na 


stanie oddane na zaopętrze- 
nie Łodzi 50 tysięcy kilogra 
mów ryb słodkowodnych. 60 
tysięcy kg dorsza, 


tysięcy kilegramów konserw 
i przetworów rybnych oraz 
5 tysięcy kę karpia. 

Jak nas informuje kierow 


nictwo Centrali Rybnej w|dostarczany dò sprzedaży 
detalicznej postada Stósnn- 
kowo niski prodeat odpadu 


tak wielkim ośrodku prze- 
mysłowym jak Łódź. kon- 
sumpeja ryb stałe rośnie. 


Stały czytelnik „GłosójNawat spożycie rb. głódre- 


Robotniczego” z Ozorkowa lwodnych. 


Rybna |środków miejskich, 


szym mieście każds jej ilość 
zmajduje nabywców. 


mogą chwilowo przyznać Łó 
= WEEWÓW 


to z potrzebami innych o- 


dzi lub też jakoby miało ich 
zabraknąć, Wsżystkie skle 


gdyż, kolidowałoby py detalicene w śledzie są 


patrzóne i przewiduje się 


dalsza dostawa tego produk 


Niewątpliwie rozpoczęcie |ty dla Łodzi w wysokości 
pałowów ną dórsze (0 ilEj1zQ tysięcy kilogramów. _ 


rzebiegać będą one pomyśl| Wierzyć należy, że wóbec 


nie) przyczyni się'dó swięk|zwiększonej konsumpcji rybi 


rynek łódzki. Początkówa 
niechęć, jaką mieszkańcy na 


kowicie przełamana | w as- 


W roku bieżącym ' dotez 


(sprzedaje się gó bez złe | 


a więć' artykułulwy; ryba jst wynatroszo- 


w, naszym 
Oddział Centrali Rybnej 34 
łoży wszelkich starań, by 22 
spokoić rosnące na ten pro 
20 ton|szego kraju żywili do xon-|dukt zapotrzebowanie, 
;|ryb wędzonych, 150 tysizcy |sumpcji tej ryby. żostał1 cźł 
„|kilogramów śledzi. około 10 ' ! 


łódzid 


e, 


RNO  „WOŁNOŚĆ" 


Dziś premiera 
. filmu angielskiej pro- 
dukcji z e= 
Fiecierglwosć serca 


R 
>>) Bt 


GŁOS 


PABIANIG 


Kronika Pabianie| Cenzurki" w tkalniach PZPB w Pabianicach 


Czy zostanie zrealizowane ambitne zamierzenie za!ogi ? 


KOMU WINSZUJEMY 
Poniedziałek, dnia 17 stycz- 
nia 1949 r. 

Dziś: Antoniego 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna — 0 
Komisariat M. O, — 63 
P, 0. K, — 112 
Dworzec Kolejowy — 91 
Zarząd Miejski — 66 
PZPB — 23 Pi 
Telegraf — 213 
PZPR — 3 


DYŻURY APTEK 


16 i 17 stycznia 1949 ap- 
teka mgr. Dzięeniakowskiej, 
ul. Warszawska 25. 


KINA 
Kino „Polonia* film pro- 
dukcji amerykańskiej p. t. 
„Siostra lokaja". 
Kigo „ROBOTNIK” wyświet- 


ła film produkcji amerykań- 
skiej pt. „Cygańska miłość”. 


Film dozwolony dla młodzieży| 


od 18 ląt. 

Początki seansów w niedzie- 
le i święta o godz. 14, 16, 18 i 
20, W dni powszednie o qodz. 
18 i 20, 


Jesteśmy na tkalni „spalo- 
nej“. Właśnie skończyła pra- 
cę ranna zmiana — możemy 
więc spokojnie porozmawiać 
z tow, Raszewską Władysla- 
wą, tow. Sabiną Zych i tow. 
Śniadym Karolem, 

Oczywiście przedmiotem roz 
mowy jest współzawodnictwo 
pracy na tkalni. Na razie na 
„Spalonej“ do współzawodni- 
ctwa przystąpiły dwie grupy 
— majstra  Kralla i majstra 
Włodarczyka. Poza tym szero 
ko jest rozwinięte  współza- 
wodnictwo indywidualne 

Nasza trójka — to jedni z 
pierwszych przodowników pra 
cy doświadczeni tkacze, 
którzy razem z takimi tkacz- 
kami jak Ulmanową., Łatusz- 
kiewiczową — pracą swoją za 
dęcydowali o rozwoju ruchu 
wielowarsztatowego w pabia- 
nickich tkalniach, 


WE FRANCJI PRACOWAŁA 
NA 16-3u KROSNACH ` 
„Dla mnie to nie żadna no- 

wina pracować na ..szóstce — 

mówi tow. Raszewska — we 

Francji przez jakiś czas praco 

wałam na 16-tu krosnach I 

wiem, że można, a przecież 

każdy z nas chce więcej zaro 
bić. Na trójce zarabiałam naj 
wyżej 7 tysięcy złotych na 
cztery tygodnie, a obecnie — 

14 tysięcy". 

Tow. Zych Sabina pracuje 

PREENCSRPYWĄ PPOR TEA KOZY NITY 

OFIARY 

Z okazji imienin dyrektora 

Topolińskiegó  Włódzimierza 

absolwenci 3-go Państwowe- 

ga Liceum Popołudniowego w 

Pabianicach składają na bu- 

dowę stadionu sportowego 

1.285 zł. 


CENNIK OGŁOSZEŃ 
w dzienniku „GŁOS PABIANIC" 


Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiaro- 
wych przyjęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpaltv). 
W tekście i za tekstem — 6 łamów po 45 mm. 


Ogłoszenia drobne liczy 


się za słowo, 


Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Drobne 
od 1 do 100 mm 70 70 30 zł. 
od 101 do 200 mm 110 110 

od 201 do 300 mm 160 160 

powyżej 300 mm 200 200 


Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i 


100 proc, drożej. 
Ogłoszenia w numerach 

o 50 proc. drożej, 
„Ogłoszenia w numerach 

wych o 100 proc. drożej, 


kombinowane o 


niedzielnych i świątecznych 


specjalnych i okolicznościo | 


Od cen powyższych żadnych rabatów nie udziela się. 


Ogłoszenia drukuje się w miarę wolnego miejsca i za 
terminowy druk ogłoszeń nie ponosi się żadnej odpo- 
wiedzialności. 


Teodor Dreiser 8 


Tragedia Amerykańsk 


Clyde zrozumiał. że nie znajdzie żadnego argumentu, 
którym by mógł ją przekonać, który by w niej nie wzbu- 
dził podejrzenia i nie pozwoliłby się domyślić, dlaczego 
jest tak niespokojny i smutny — zrozumiał, że wszystko 
EŃ chyba.. chyba że Roberta pozwoli mu odejść od 
siebie. 

Patrzył więc z rozpaczą w jej oczy, Taka iest piękna! 
I ma ją stracić? a z nią wszystkie swe nadzieje? 

Och, ta Roberta ze swymi żądańiami.. Dlaczego jej 
dawał jakieś obietnice? | nie ms na to żadnego sposobu.. 
chyba tylko ta ucieczka O, Baże! 

Zabłysło coś w jego wzroku. jakieś zmieszanie, jakiś 
lęk — nic określonego, nic wyraźnego — coś, co stało na 
krawędzi rozumu i obłąkania, a jednak odbiło się tak wy- 
raźnie, że zauważyła to i Sondra, Miał minę tak znekaną, 
złamaną, tyle rozpaczy malowało się w jego oczach, że za- 
wołała z niepokojem: 

— Co ci jest, Clyduś? Mój miły, jak ty patrzysz? 
Och. nawet nie wiem. jak... tak beznadzieinym wzrokiem 
patrzysz na mnie. Czyż tak mię kochasz? Nie możesz 
poczekać nawet parę miesięcy? Możesz chyba.. to nie tak 
diugo.. Nie bedzie nam źle, zobaczysz., Clyduś chciałby 
być ze mną ciągle... zawsze, prawda? Moje biedactwo... 
Ale Sondra będzie czesto pisywała., codziennie, przeko- 
nasz się! 

— Ach, Sondro! Sondro! żebym ci mógł wszystko po- 
wiedzieć, żebyś ty wiedzieć mogła, jakie to ma dla mme 
znaczenie, , 

zamilkł, Za wiele już powiedział. Sondra 


może z0 
pytać, dlaczego mu tak pilno z nią wyjechać. 


Zrozumiał, 


Wydawca: R.S.W. „Prasa“ 


na „ósemce”. Chciałaby ko- 
niecznie wyrabiać największą 
ilość „prymy*”, tym bardziej, 
że przy uzyskaniu I-go miej- 
sca zarobek jej wynosił 20 ty 
sięcy złotych na 4 tygodnie. 


SUROWE CENZURKI 


„Jeszcze teraz — mówi tow. 
Zych — wywieszane są na 
ścianie „cenzurki* (wykaz ja 
kości produkcji), Jak się tra- 
fi 3-ka — to aż zamykam 
oczy. 

— Na to, że trafia się nie 
kiedy zła osnowa, skarży się 
również i tow. FRaszewSka i 
tow. Śniady Karol, 


Zresztą tow. Śniady nie do 
puści, ażeby jego „cenzurka” 


wykazywała więcej jak 1 lub 
2 — postanowił pozostać przy 
tych „złych stopniach“, tym 
bardziej, że jak mówi przy 
„Szóstee" można nawet spo- 
koinie posiedzieć, a zła osno- 
wa niestety, zawsze sie może 
trafić — dopóki istnieć bę- 
dzie tkalnia”. 

Jednak tow, Rozwęns — dy 
rektor tkalni — postarał się 
ostatnio o dodatkową siłę fa- 
chową na oddziale przygoto- 
wawczym i zła osnowa powin 
na „trafiać się* coraz rza- 
dziej. 

Trójka naszych przodowni- 
ków jest zdania. że wprowa- 
dzone ostatnio wykazy jakoś- 
ci produkcji — są bardzo do 
brym pomysłem. Od razu wia 


domo, jaki ga:unek został wy 
produkowany. | 
ROENTGEN I AUTOB S 
„A przy tym chodzi o ho- 
nor naszych zakładów, musi- 
my być na pierwszym miej- 


scu* — mówi tow. Raszewska 
— „za nagrodę przyznaną na 
szej załodze w I półroczu 


1948 r. kupimy aparat rentge 
nowski do prześwietlań a te- 


; „wszystkich oddziałach, 


Pozotow e Ratunkowe 
PZPB 


Oddziały produkcyjne P. Z. 
P. B, w Pabtanicach, są rozrzu 
cone po całym mieście i dalej 
— jak np. w Moszczenicy. Nie 
sienie wigc pomocy lekarskiej 
w nagłych wypadkach było 
bardzo utrudnione. Wpraw-= 
dzie Żakładv posiadają we 
ludzi 
przeszkolonych przez P. 
C. K. na kursach ratowniczo- 
sanitarnych — nie rozwiązy- 
wało to jednak opieki w cięż- 
szych wypadkach przy pracy, 
czy nagłych zachorowań — 


raz chcemy kupić duży auioj wymagających natychmiasto- 


bus wycieczkowy, Musimy 

więc uzyskać | nagrodę į ża 

I -sze półrocze 1949 r", 
Żegnając się, życzymy 


wej pomocy: lekarskiej. 
Całkowicie wyposażona ka- 
retka Pogotowia Ratunkowe- 


80-|go. będąca na użytek PZPB w 


rąco uzyskania I nagrody —|Pabianicach, rozwiązuje bar- 


i tak się nam coś 
ten duży, piękny autobus wy- 
cieczkowy — bedzie własnoś 
cią załogi PZPB. 


zdaje. że|dzo pomyślnie zagadnienie 0- 


pieki w nagłych wypadkach 
na żerenie licznych oddziałów 
tycn Zakładów. 


Mały warsztat - duża produkcja 
Osiągnięcia Zakładu Mechaniczno - Blacharskiego 


Zakład Mechaniczno-Bla- 
charski Nr 19 w Pabiani- 
cach przy ul. Legionów 7-9, 
podłegły Dyrexcji Panstwo- 
wego Przemysłu Miejscowe- 
go, w ciągu niespelna czte- 
rech lat swej pracy w okre- 
sie powojennym znakomicie 
się rozwinął i wielokrotnie 


podniósł pierwotną produk- 
cję. 

O doskonałym rozwoju te 
go przedsiębiorstwa świad- 
czyć mogą cyfry: W roku 
1945 zakład zatrudniał 21 
pracowników, wyproduko- 
wano 3100 szt. beczek bla- 
szanych o. łącznej wadze 


Dodatkowe mieszkania w Osiedlu 
mogą powstać przy małym nakładzie kosztów 


Pabianice, będące dużym 0o- 
środkiem przemysłowym, odczu 
wają w okresie powojennym 
równie silnie głód mieszkanio- 
wy jak i inne większe miasta 
Polski. 

Akcja mieszkaniowa naszego 
miasta zostanie napewno z cza 
sem w ramach ogólnej odbu- 
dowy kraju rozwiązana przez 
wybudowanie dostatecznych i- 
lości wygodnych, nowoczesnych 
domów i osiedli robotniczych 
Obecnie jednak mieszkań w na 
szym m'eście ciągle jest za 
mało, Istniejące trudności ła- 
godzone są wszelkim możliwy 
mi środkami, a przede wszyst- 
kim przez ścieśnienie rodzin, 
zajmujących obszerniejsze po- 
mieszczenia į przez akcję re- 
montową. Wysiłki te mają na 
celu umożliwienie każdemu: po- 
siadania dachu nad głową. 

W tym brudnym okresie nie 
|powinno się pominąć żadnej 
okazji, dzięki "której można 
choćby w niedużym stopniu po 
jprawić sytuację mieszkaniową 
miasta. 

W tych warunkach uporczy- 
wie nasuwa się myśl, że „No- 
we Osiedle”, położone naprze- 
|eiw stacji kolejowej, nie jest 
| jeszcze w stu procentach wy- 


korzystane. Niektórzy miesz- 
kańcy „Nowego Osiedla" zwra- 
cają uwagę, że domy tam wznie 
sione, postadają nadmiernie wy 
sokie poddasza, które stosun- 
kowo łatwym nakładem pracy 
i małym kosztem mogą być za 
mienione na mieszkania, 
„Nowe Osiedle” położone jest 
zdala od centrum miasta. Po- 
bliski park zapewnia mu dos- 
konałą zdrowotność, a linia 
tramwajowa łatwą komunikację 
ze śródmieściem. Zadanie uzys 
kania dodatknwvych mieszkań 
na poddaszach jest wykonałne 
i nawet nie takie trudne. Wy- 
starczy tylko zbudować ścia- 
ny, drzwi i podbić sufity. Do 
budowy ścian w tym wypadku 
nadaje się popularna, a co naj 
ważniejsze, stanowiące tani 
materiał budowlany suprema. 
Mogłoby tu więc powstać 40 
nowych dwuizbowych miesz- 
kań, a wiec 40 rodzin znalazło 
by dla siebie skromne, lecz nie 
najgorsze pomieszczenie, Czy 
proiekty te są realne, zadecydo 
wać winny kompetentne czyn- 
niki. 
W każdym wypadku sprawa 
wydaje się być godna wszech- 
stronnego i szczegółowego zba 
damia. (s) 


15.500 kg.. wartości 753.760 
zł. W roku 1946 ilość praco- 
wników wzrosła do 24 osób. 
Wyprodukowano 7.150 be- 
beczek blaszanych o wadze 
36.750 kg. wartości 5.234.890 
zł. Rok 1947 podniósł liczbę 
pracowników do 32 osób, 
produkcja osiągnęła cyfrę 
30.570 beczek, wagi 149.700 
kg. wartośr: 16.443.750 zł. 
Wreszcie w roku 1048 pobi- 
ty został dotychczasowy re- 
kord produkcji. W tym ro- 
ku zakład zatrudniał już 70 
pracowników. 


Prcdukcja nie ograniczała 
się już do samycn beczek, 
lecz znacznie poszerzyła 
swój zakres pracy. W 1718 r. 
wyprodukowono 328.000 szt. 
beczek blaszanych, 2.754 wał 
ków osnowowych i tewaro- 
wych, 2.300 tarcz osnowo- 
wych, 1.200 wałków da 
doprzeędu i 527 pieców szamo 
towych- Pozatym pracowni- 
cy zakładu Nr 19 dokonali 
licznych remontów i repara- 
cji z zakresu dekarsko-bla- 
charskiego w przedsiębior- 
stwach przemysłowych. O- 
gólna wartość pracy w roku 
1948 wvnosi 43.125.000 zł. 
Zakład Nr 19 pracuje w 95 
proc. na potrzeby przemy- 
słu państwowego i w 5 proc. 


Cho 
e 


pa użytek instytucji snołecz- |. 


nych i prywatnych. Główny 
mi odbiorcami produktów 
Zakładu są przemysł che- 
miczny i włókienniczy. 


Doskonały wzrost przed- 


rownikowi tow. Kalinow- 
skiemu, który pracuje w Za 
kładzie od lutego 1945 r. 
jak i całej załodze. 


Niektórzy robotnicy pra- 
cują tu nomad 20 lat. nrzez 
co doskonale opanowali 
swój zawód. Są tc: ob. ob. 
Kowalczyk, Kuczma. Prdr- 
gier. Czerni'k, Jagoda. Fèli- 
ga, Szymczyk Józef i Szym- 
czyk Stefan. 

W 1947 r. Zakład prze- 
szedł na produkcję akordo- 
wą a na pierwsze hasło wzy 
wające do współzawodnice- 
twa pracy, załoga ten wy- 
ścig podjęła. Przodownika- 
mi pracy zostali: ob. ob. 
Piech i Lewandowski, uzy- 
skując 150 proc. normy. Po- 
nad 130 proc. normy wyro- 
bili ob. ob. Szymczyk Józef, 
Szymczyk Stefan, Kowal- 
czyk, Kuczma, Boczko i Fe- 
liga. 

Zakład Mechaniczno-Bla- 
charski projektuje w roku 
1949 zatrudnienie 100 pra- 
cowników i podniesienie pra 
dukcji o 50 proc. 

F. 8. 


twa 


Złóż ofiarę 
ra 


siębiorstwa zawdzięczać mo- 
żna zarówno dzielnemu kie- 


i Pomoc Zimową 


jak ciasne są wiezy jej Świata, zrozumiał, 
wrosła w ten grunt i że nalegaiąc 
dziłby do tego, że dałaby mu ao zrozumienia, 
jego nie może być silniejszy. 


że zbyt Silnie 
mocno doprowa- 
iż wpływ 
nalegać nie 


zbyt 


Must milczeć, 


może, gdyż ona mu zada pytanie, na które szczerze nie be- 
dzie mógł odpowiedzieć, Zrazi ją do siebie, może go prze- 


stać kochać, nie bedzie już 
przynieść im tyle szczęścia, 


marzyła o jesieni, która ma 


Nie wytłumaczył wiec. dlaczego to miałoby takie dla 


niego znaczenie, odezwał się 
— Kocham cię 


3 Sondro. 
Chcę cię mieć zawsze przy sobie. 


tylko po chwili milczenia. 
Brak mi ciebie ciągle... 
Zdaje mi się nieraz. 


że nie wytrzymam ani chwili dłużej takiego życia w roz- 


łące... Głodny jestem ciebie 
Sondra 

samymi słowami, które już 

ksć. 


uszczęśliwiona starała się go uspokoić 
słyszał od niej. 
Wszystko bedzie dobrze, ale dapiero na 'esieni. 


i spraqniony! r 
tymi 
Muszą cze- 


Ostatnia droga ratunku zamknęła się przed nim 


Reznadziejność! 
Niechże więc choć teraz 


lami szczęścia, 


mając przy Sobie 


oszołami się ostatnimi chwi- 
ukochaną  dziewczvns, 


Precz z rozpaczą, cieszmy się słodką, upajającą chwiia!,. 
Sposób... znalazłby się może... 


Łódka... 
Ale co? 


jezioro... 


Ach. nie! nie to! tylko nie to! 
Nigdv nim nie zostanie! Nie zabije... nigdy.. 


Wszystko więc straconel 


nim... grozi mu nieuchronnie! 
"W iaki sposób go uniknąć? 


Sondre? 


Jak? W jaki sposób? 


A może jeszcze coś innego! 


Nie jest zbrodniarzem! 
ach, nigdv! 
Nieszczęście kroczy tuż za 


W jaki Sposób zdobyć 


ROZDZIAŁ XXXIII 


W poniedziałek powróci? do Lycurgus | 


od Roberty: 
Drogi mój Clydzie! 


zastał list 


Dotychczas słyszałam zawsze, łe / 
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deszcz nie pada, tylko leje. ale do dzisiejszego 
wiedziałam. co to znaczy. Czyli sła złego na 
Pierwszą Osobą. jaką dziś rano zobaczyłam. był man 
Wilcox, nasz sąsiad który przyszedł powiedzieć, że p. 
Anse nie bedzie mogła dziś przyjść. bo ma wykończyć 
pilną robotę u pan’ Dinwiddie w Biltz Srkoda, bo wcza- 
raj miałam już wszystko przyzótowane dla niej. tak. że 
przy mojej pomocy można by przyśpieszyć rabote. tvmńcza- 
Sem okazuje s'e. że przybędzie dopiero jutro Potem do- 
wiedzieliśmy Się. że siostra moje: matki jest bardzo cho-. 
ra, í mama musi poiechać do niej do Baker's Pond, o ja- 
kieś dwanaście mil stad Tom ja odwiezie. chociaż właś- 
ciwie powinien pozostać. żeby pomóc ojcu w znsnodar- 
stwie. Wątpię nawet, czy matka bedzie mogla wrócić 
przed niedzielą. Gdybym sje tak żle nie czuła : nie miala 
tyle roboty, pojechałabym z nią, chociaż ne >rosiia mna 
o to. 

Następnie Tom i Emilka widzac. że tak zkładnie 
wszystko idzie przy mnie, 3 praznac mnie rozweselić, 7a- 
prosili sabie ośminro kolegów koleżanek na taką wie- 
czorną majówkę Naturalnie. trzeba bvło przedtem upiec 
ciastek į przygotować podwieczorek Pomagalam w tym 
matce, ale biedactwo tak bvła zmeczona i orzygnębiona, 
że poszła do telefonu do pan: Wilcox, aby całą tę zabawę 
odwołać, 

, (Co do mnie trzymam się. tak mogę. ale coraz mi trud 
niej przyznam Ci się. Bo przecież miałam z Tobą tylko 
trzy krótkie rozmowy telefoniczne i dowiedziałam się. że 
nie będziesz miał dość pieniedzy na pietnastego czerwca. 
Na domiar wszystkiego dow'edz alam się dzisiaj, że rodzi- 
ce wybiera ją się do wuja Karola dn Hami» ° hea mnie 
zabrać ze sobą, o ile do tega czasu nie wróce dò Lycur- 
gus, Mają wyjechać czwarteto lipca i wrócić piętnaste- 
zo. Tom į Milka bylby przez ten czas u Agnes Ale czyż 
będę moała? Czuję sie faka słaba t znużana. Dźisiejszej 
nocy miałam take nudności, że byłam na pół żywa i my- 
ślałam. że oszaleję , j 


danis nie 
jednego, 


e_n śś S 
Sekretoriat 254-24. Mon nocna Meyl 


Administracja nie przyjmuje odnowłedzialności va terminowy druk ogłoszeń. 


Państw. Teatr Wojską Polskiego 


w Łodzi, ul. Jaraczą 27 
Dziś e godz. 15.30 i 19,15 
dwa przedstawienia komedii 
Henryka Kleista pt. „Rozbity 
dzban” w przekładzie Zbignie- 
wa Krawczykowskiego. 


PREMIERA 
w „MELODRAMIE'* 
ml. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 


Dziś o godz. 19.15 sztuka po- 
stępowego pisarza amerykań- 
skiego Arthura Millera pt. 
„Synowie”. Autor ukazuje me- 
tody brutalnego bogacenia się 
fabrykantów podczas ostatniej 
wojny i wynikające stąd ostre 
konflikty moralno - społeczne 
między etarym a młodym po- 
koleniem. Przekład sztuki i re- 
żyseria Ryszarda Ordyńskiego, 
dekoracje wg. projektu Józefa 
Rachwalskiego. Zespół tworzą: 
Kunina, Gosławska, Kozierska, 
Drohocka, Pietraszkiewicz, Szy- 
mański, Śródka, Warwiński i 
Wilamowski 


TEATR „OSA” 


Traugutta 1 tel, 272 - 70 
Codziennie o 19.30, w niedziel: 


i święta o 16 i 19.30 arcywe-| 


soła komedia muzyczna pt 


„Porwanie Sabinek" z J. Wę-| 


grzynem na czele całego zes- 


„KLUB KAWALERÓW:'* 
w Teatrze Powszechnym 
Na scenie Państwowego Ten. 
tru Powszechnego ukaże się 
wkrótce komedia M. Bałuckiego 
„Klub Kawalerów** napisana w 
latach osiemdziesiątych, w której 
myślą przewodnią jest hasło 
„Precz z kawalerstwem'*, 


TEATR KAMERALNY 

DOMU ŻOŁNIERZA 

ul. Daszyńskiego 34 

Dziś 19.15 komedio — 
farsa E. Pietrowa „WYSPA PO 
KOJU" w reżyserii Stanisława 
Daczyńskiego, w dekoracjach 
Władysława Daszewskiego. 

Kasa czynna od 12-ej. 
tel. 123-02, 

TEATR KOMEDII 
MUZYCZNEJ „LUTNIĄ:' 
Ostatnie dni! 0 godz. 19.15 

„Piękna Helena'*, Opera komi. 
ezna w 3-ch aktach JI. Offen. 
bacha. ` 


| a NN 


ADRIA —,Zakazane Piosenki'* 
godz. 16, 18.30,'20.30, w nie- 
dzielę 14, 
film dozwolony dla młodzieży 

BAŁTYK — „Dzwonnik z Notre 
Dame'* 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 
13.30, 

BAJKA „Zenobia: * 
godz, 18, 20, w niedz. 14, 16. 
film dozwolony dla młodzieży 
HEL — (dla młodzieży), 
„Ropciuszek:* 
godz. 16, 18, 20, w niedz, 12, 


— „Zagubione Dni* 
godz. 18, 20 w. niedz. 14, 16. 


POLONIA — „Express Mo- 
skwa — Ocean Spokojny‘. 
godz. 17, 19. 21, w niedz. 15, 


film dla młodzisży  dozwo- 
lony, 
PRZEDWIOŚNIE — „Giłda** 


odz. 17.30, 20, w niedz. 12.30, 
16, film niedozwolony dla mło 
dzieży. 
« ROBOTNIK — 
dzi”! 
godz. 16, 15, 20, w niedzielę 
14 
ROMA — „Krakatit'* 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16 


„Słońce wscho. 


film niedozwolony dla mło- 
dzieży 

REKORD — „Rosanna 7 kme- 
tżyców''. 


godz. 16. 18. 20.30 w niedz 14 
Film niedozwolony dla mło 
dzieży. 

BTYLOWY — „Szalony lotnik'* 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16. 
film dozwolony dla młodzieży 

EWIT — „Serenada w Dolinie 
Słońca 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16 
film dozwolony dla młodzieży 

TĘCZA — „Sen o miłości'* 
godz. 15, 17.30, 20, w niedz. 
12.30 

TATRY — „Wesoły Pensjonat‘ 


godz. 16, 15.30, 21, w niedz. 
13.30 
film niedozwolony dla mło- 
dzieży. 
WISŁA — „Express Moskwa— 
Ocean Spokojny** 
godz. 16.30, 18,30, 20.30, w 
niedz. 1480 


| film dozwo!ony dla młodzieży. 


KT s 
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Nr. 18 


Sztolc 3 razy na deskach w Łodzi! 
Zryw zwycięża »Pafawag« 12:4 | 


Każdy sportowiec posiada 
w. swej karierze sportowej ja- 
kiś najbardziej radosny dzień. 
Takim najbardziej radosnym 
dniem dla pięściarzy Zrywu 
pozostanie zapewne wczoraj- 
sza niedziela. Kiedy to sta- 
neli już na dobre mocną sto- 
pą w ekstraklasie naszego 
pięściarstwa. 16 stycznia 1949 
roku to data, która na długo 
zapewne pozostanie w pamię- 
ci wszystkich i zapisana zo- 
stanie w historii klubu dotych 


sobie teraz od- 
poszczególnych 


Postarajmy 
tworzyć obraz 
walk w ringu. 

Waga musza: Stasiak — Fa. 
ska 

I starcie: Paska jest bardziej 
ruchliwy, trafia na początku 
kilka razy Stasiaka, ale póź. 
niej łodzianin rozgrzewa się i 
coś niecoś mu wychodzi. Runda 
bez wyrazu. 

II starcie: Faska trafia silnie 
ż prawej po chwili poprawia 
lewą. Ataki Stasiaka przytóm- 
nie kontruje, ale otrzymuje na 
pomnicnie za bicie głową. Run- 
da remisowa. 

III starcie: Początek Stasiak 
ma dobry. Przy wyjściu ze 
zwarcia wychodzi mu krótki 
cios z prawej i Faska zatacza 
się na linę. Łodzianin wzmac- 
nia teraz tempo, Faska otrzy- 
muje drugie napomnienie za 
nieczystą walkę, co przeważa 
szalę zwycięstwa na stronę ło- 
dzianina. 

Waga kogucia: Czarnecki — 
Czajkowski.. 

I starcie. Wrocławianin jest 
znów jakby szybszy od łodziani. 
na i jakby zadawał więcej cio- 
sów, ale eiosy łodzianina są sku 
teczniejsze i czystsze. 

II starcie. Czajkowski bi. 
je często i często trafia. Czar. 
necki jednak wzmaenia swój 
tios i zadaje je z mateniatycz- 
ną niemał dokładnością, Runda 
Czarneckiego. 

ITI starcie: Czarnecki ma 
ciężką przeprawę z.lewą prostą 
Czajkowskiego. Wogóle lewa 
wrocławianina potrafi wystrze. 
lić zupełnie niespodziewanie. 
Czarnecki pod koniee starcia 
jest zmuszony do przejścia z 
ofensywy do defensywy, ale do 
końca utrzymuje walkę wy- 
równaną. O zwycięstwie jego 
zadecydowała lepsza nieco dru- 
ga runda. 

Waga piórkowa: Rogalski — 
Popowski. 

I starcie: Rogalski ma silniej 
szy cios, co poczuł już na sa. 
mym początku Popowski, wal. 
cząc do końca spotkania nieco 
bojaźliwie. 

TI starcie: Popowski rozgrze- 
wa się, walczy śmielej i jego 
ataki skierowane w dolne par. 
tie przeciwnika przynoszą mu 
zwycięstwo w tej rundzie. 

III starcie: Popowski 
zmienia. taktyki. Atakuje na- 
dal żołądek i wątrobę Rogał. 


nie 


Notre Dame'* 


WŁÓKNIARZ — „Dzwonnik as Młodzi 


czas nie mogącego się jeszcze 
poszczycić tak wielkim dorob 
kiem sportowym jak inne klu 
by przedwojenne, ale posiada 
jącego nie mniejsze ambicje 
sportowe i wolę zwycięstw. 


NA SUKCESY 
ZRYWIACY 
MUSIELI CZEKAC 
DŁUGO 


Pięściarze Zrywu na sukce- 
sy swoje musieli czekać dość 
długo. Czekali wytrwale, pra- 
cowali, aż wreszcie doczekali 
się mistrzostwa okręgu i 
pierwszej ligi Co więcej zdo- 
byli sobie publiczność, co jest 
sztuką niekiedy o wiele trud- 
niejszą, niżby można było przy 
puszczać. 


KOROWODY TAKSOWER 


Długi korowód taksówek po 
dążał wczoraj w stronę Wi- 
dzewa, tak długi, że można by 
łoby sądzić, że w hali Wimy 
odbędzie się nie mecz Zrywu 
z „Pafawagiem”, ale jakieś 
wyjątkowe atrakcyjne spotka 
nie międzypaństwowe. Obwie 
szòne tramwaje z trudem mo 
gły dobrnąć na to przedmie- 


ście tak często odwiedzane 
przez wszystkich miłośników 
boksu i z trudem mogły ten 
„desant“ zabrać z powrotem 
do „macierzystego portu". 


O KIM 
NAJWIĘCEJ MÓWIONO 
PO MECZU? 
Niejeden zapewne motorni- 
czy nasłuchał się o udanym 
rewanżu Krawczyka nad nie- 
dawnym swym  zwycięscą z 
Wrocławia Szczepanem, o tra 
gedii Sztolca, rehabilitacji Ta 
borka, czy o powrocie do for- 
my Niewadziła, który nabrał 
wreszcie wiary do siły swych 
pięści i nokautuje teraz mło- 
dych chłopaków jednego po 

drugim. 


PRZECIWNIKA 
NIE LEKCEWAŻONO 


Przed meczem, kierownic- 
two drużyny Zrywu oceniała 
siły swych przeciwników bar- 
dzo poważnie. Przewidywano 
ogólnie, że zwyciestwo przyj- 
dzie ciężej niż z Hutą Zabrze 
i isotnie, pierwsze dwie wal- 
ki to zapowiadały, Stasiak i 
Czarnecki musieli dobrze na- 
pracować się z Faską i Czaj- 
kowskim zanim zdobyli dla 
Zrywu prowadzenie 4:0. Po 
walce Rogalskiego z Popow- 
skim, z którym łodzianin prze 
grał, sytuacja stała się poważ- 
na. Później jednak poszło już 
wszystko gładko. Krawczyk 
już w _ pierwszej rundzie 
znokautował Szczepana, Ki- 
jewski tak samo w pierwszej 
rundzie wykończył Sztolca, Ta 


2:0 do 12:4 


skiego, ale w połowie tego star- 
cia Rogalski rozpoczyna ca1er- 
giczny finisz i odrabia utraco- 
ne punkty. Za dobrą końcówkę 
Rogalskiemu można było dać 
remis. 


Waga lekka: Krawczyk — 
Szęzepan. 
I runda przynosi odrązu 


ostrą wymianę ciosów. Kraw- 
czyk wyraźnie idzie na k. o. 
Widać, że Szczepanowi Kraw- 
czyk walezący z odwrotnej pó- 
zycji „nie leży**. Wrocławianin 
pierwszy raz idzie na deski do 
$ właściwie przez potknięcie 
się, ale po chwili nadziewa się 
na podbródkowy i drugi raz 
idzie na deski. Wstaje zamrocza 
ny i sędzia przerywa walkę 
ogłaszając zwycięstwo Kraw- 
czyka przez techniczne k. o. 

Waga półcieżka: Kijewski — 
Sztole. 

I starcie. Walka rozpoczyna 
się fantastycznie. Kijewski rzu- 
ca się na Sztolea, destaje sam 
dwie „bomby**, ale sam przy- 
padkowo trafia i sędzia liczy 
Sztolea do 6. Po chwli 'Sztołe 
klęczy znów do 8, wstaje ale 
dostaje cios z lewej na szczękę 
i pada po raz trzeci, Tym ra- 
zem Ślązak ma już dosyć i zre- 
zygnowany idzie do rogu re- 


zygnując z dalszej walki. 

Waga średnia: Taborek 
Smylk. 

I runda:  Taborek odrazu 
chee skończyć swego przeciwni- 
ką. Idzie cały czas za Śmykiem 

pod koniec starcia posyła go 
w rogu na deski do 8: 

II runda rozpoczyna się od 
ostrej wymiany. Smyk trafia raz 
mebezpiecznie, ale i w tej run- 
dzie odpoczywa na deskach do 
4. poczym sędzia przerywa dal- 
szą walkę. 

Waga półciężka: 
— Kropiński. 

I runda rozpoczyna się bija- 
tyką. w której Krupiński za- 
mska Wojnowskiemu lewe oko. 

II runda przynosi napomnie- 
nie Wojnowskiemu za bicie 
otwartą rękawicą. Runda wy- 
równana. 

II runda przynosi szybko ka 
niec. Wojnowski idzie na deski 
do 2, ale wstaje z opuszczoną 


Wojnowski 


gardą, wskutek czego sędzia 
odsyła go do rógu. 

Waga ciężka: Niewadził — 
Paidowski. 

I runda: Niewadził odrazv 


wchodzi w swego przeciwnika i 
po chwili krótkim ciosem w 
podbródek rzuća go na derki 
kończąc w ten sposób walkę. 


borek to samo uczynił ze Smy 
kiem w drugim starciu i Zryw 
prowadził już 10:4. Dalsze 
dwa punkty utracił jeszcze 
Wojnowski, wynik natomiast 
12:4 ustalił Niewadził zmusza- 
jąc do poddania się w pierw- 
szym starciu Pajdowskiego. 


WSZYSCY ZRYWIACY 
ZDALI EGZAMIN 

Z pięściarzy Zrywu nie chce 
my nikogo wyróżniać. Wszy- 
scy chłopcy dali z siebie rze- 
czywiście wszystko, aby nie 
zawieść publiczności łódzkiej 
i nie narazić boksu łódzkiego 
na degradację w jego dotych- 
czasowej hierarchii. Żadnego 
również żalu nie możemy 
młeć ani do Rogalskiego ani 
do Wojnowskiego. Obaj wal- 
czyli bardzo ambitnie, a, że 
przegrali, mówi się trudno. 


KILKA SŁÓW 
O GOŚCIACH 

Poświęćmy teraz kilka słów 
wrocławianom. „Pafawag”* ma 
na ogół dobrze zaawansowa- 
nych chłopców i drużynę po- 
siada na ogół wyrównaną, w 
której niewafpliwie do tej po 
ry „prymusem* był Sztole. 
Czy nim będzie nadal nie wia 
domo, gdyż porażka jaką wczo 
raj doznał w Łodzi może tego 
utalentowanego chłopca wy- 
kończyć psychicznie na dłuż 
szy okres. Ostre słowa kry- 
tyki. jakie słyszało się pod 
adresem kierownictwa ,.Pafa- 
wagu“ przesuwajacego Sztol- 
ca o dwie kategorie wyżej by 
ły naszym zdaniem słuszne. 


w szeszo”r;e 


Nie wolno w tak lekkomyśl- 
ny sposób narażać zawodnika 
jeśli się w dodatku wie o sła- 
bej jego szczęce i widziało Ki- 
jewskiego we Wrocławiu. 


CZY WYNIK 12:4 
BYŁ ZASŁUŻONY? 


Na zakończenie zadamy py* 
tanie — czy wynik 12:4 odpo. 
wiadał istotnie walkom w rin 
gu. Dwie walki budziły pew= 
ne zastrzeżenia na widowni; 
walka Czarneckiego „z Czaj- 
kowskim i Rogalskiego z Po- 
powskim. 

W pierwszym wypadku po- 
ważna część widowni nie 
chciała się pogodzić ze zwy- 
cięstwem łodzianina, w dru- 
gim w większej jeszcze części 
ze zwycięstwem wrocławiani= 
na. 

Optycznie zwycięstwo Czar- 
neckiego nie było przekony- 
wujące. Ślązak był jakby szyb 
szy i zawsze uprzedzał w zada 
waniu ciosu Czarneckiego, 
ale za to ciosy łodzianina by- 
ły precyzyjniejsze i bardziej 
Skuteczne, Czarnecki był bo= 
kserem lepszym i na zwycię= 
stwo. naszym zdaniem ząasłu= 
żył. Co do wyniku drugiej wal 
ki nie jesteśmy zgodni z pana» 
mi punktowymi. Naszym zda 
niem Rogalski zasłużył na re- 
mis, gdyż pierwsze starcie wy 
grał łodzianin. drugie Popow= 
ski, a trzecie bvło remisowe. . 
Wynik więc 13:3 byłby może 
jak to mówią „ciut, ciut" słusz 
niejszy. 


a 


oaa a aa 0 


Włókniarz wygrywa 9:7 


W dniu wczorajszym druga 
frużyna bokserska Łodzi, Włó. 


Zwyciężyli łodzianie w stou 
sunku 9:7, przy czym do walki 


kniarz walczyła w Rzeszowie zjwagi ciężkiej wynik był remiso 


tamtejszą Gwardią, o mistrzos* 
two drużynowe i wejście do dru. 
giej ligi bokserskiej. 


wy 7:7. Sznlę zwycięstwa prze 
chylił Jaskóła, wygrywając Z 
Trawkowskim. 


14 rekordów w 


MOSKWA, (obsł, wł.) — Ku 
uczezeniu XI-go zjazdu Komso- 
molców odbyły się w Kijowie 
zawody sportowe. W ramach 
tych zawodów przeprowadzona 
rozgrywki koszykówki, siatków 


ki, piłki wodnej oraz zawody 
pływackie. 
Na zawodach tych pływacy 


ukraińscy ustanowili kilka no- 
wych rekordów Republiki. I tak 
mistrz Związku Radzieckiego 
Drapii przepłynął 100 m st 
dow. w doskonałym czasie 59 
sek, Drugi rekord tstanowiła 
studentka Kijowskiego Instytu- 


jednym dolu... 


tn Kultury Fizycznej — Cema, 
która uzyskała w biegu na 100 
m st. grzbiet. czas 1:24,7: min. 
Warto podkreślić, że w cza 
sie tych zawodów pływacy ukra 
ińscy ustanowi ogółem 14 no» 
wych rekordów Republiki, 


Chychła też przegrywa.. 


GEDANIA — WARTA 9:7. 

Sensacją tego Spotkania bye 
ła porażka Chychły z Białkow- 
skim przez techniczne k, o. Chy 
chła uległ kontnzji łukn hrwio 
wego. 


Antkiewicz przegrywa w Poznaniu 
na meczu Gwardia (Gdańsk) — ZZK (Poznań) 


POZNAŃ (obsł. wł). Roze- 


grane w Poznaniu spotkanie, 
pięściarskie o wejście do ligi ; 
„Gwar-'rażka mistrza Polski Antkie- 


bokserskiej między 
dia“ (Gdańsk) a 
ZZK zakończyło się 


stwem drużyny „Gwardii“ w, 
stosunku 10:6: W ringu wynik; 


poznańskim, 
zwycię- znanym 


larczyka, uległ poznańczyko- 
wi w walce towarzyskiej na 
punkty. Sensacją dnia była po 


wieza w wadze lekkiej z nie- 
dotychczas  pięścia- 
rzem ZZK Wytychem. Młody 
ten zawodnik śmiało kontro- 


brzmiał: 8:8, gdyż Mechliński, wał wszelkie ataki gdańszcza- 
(Gwardia), który w wadze cięż nina i w odpowiednich chwi- 
kiej zdobył punkty walkowe- lach zdobył się na skutecznw 
rem, na skutek niedowagi Tacios W pierwszej rundzie tre 


Co usłyszymy przez radio 


11.40 Audycja szkolna — Pio- 
truś w Warszawie”, 11.57 Svg- 
nał czasu i Hejnał. 12.04 Wia- 
domości południowe, 12.25 ftl 
Recital kompozytorski Ł. Dre- 
ge-Schielowej, 12.45 Audvcja 
dla wsi, 13.10 PRZERWA. 14.30 
(Ł) z prasy. 14.40 (Ł) Muzyxa 
obiadowa. 15.00 (Œ) Komunika- 
ty. 15.05 Œ) „Testament Fran- 
ciszka Lehara" (cz. N. 1530 
technicy” 
poqadanka dla dzieci. 1545 Mo 


godz. 15.30, 18, 20.80, w niedz, |gyka popularna. 1600 DZIEN- 


13.00, 


ZACHĘTA —  „Guramiszwili** 


NIK, 16 30 
opowiadanie 


„Dwie premie" — 
dla młodzieży. 


godz. 18, 20, w niedz. 14, 16.16.50 „Otwarcie Bibliotek Gmin 
film dozwolony dla młodzieży 'nych”, 17.00 Kanrart razrvwka 


wy. 17.50 „Róża Luksemburg : 
Karol Lisbknecht”. 18.00 Kona- 
cart Orkiestry Smvyczkowej P 
R. 18.35 „Stare i nowe" — po- 
wieść L, Rudmick'ego (odc. H 
18.55 Koncert popularny. 19.49 
„Wszechnica Radiowa”, 2000 
DZIENNIK, 21.00 „Od Moniusz 
ki do Statkowskiego” 21.30 
Montaż literacki w rocznicę 
wyzwolenia W-wv. 22.00 „Od 
melodii do melodii”. 22.45 (t3 
Koncert życzeń: 22.58 (Ł) Omów 
progr. lok. na jutro. 23.00 Ostat 
nie wiadomości, 2310 Muzyka 
taneczna, 23.20 Program na ju- 
tro, 23.30 Zakończenie audycji 


i Hymn. p 


fił on Antkiewicza dwukrotnie 


tak celnie, że  gdańszczanin 
lekko przysiadł, Również w 
drugim starciu poznańczyk 


miał lekka przewagę, a dopie 
ro w trzeciej rundzie Antkie- 
wiez zaczął przeważać, co je- 
dnak nie wystarczyło. by spo- 
tkame rorstrzygnąć na swoją 
korzyść, Za celnieisze i dokła 
dniejsze ciosy, za  bojowość 
oraz opanowanie poórnańczyk 
zasłużył sobie na zwycięstwo 
Antkiewicz wypad? stabo 
Brak ma było precyzji w cio- 
sach oraz wyczucia dystansu, 
Wiele jego ciosów. zwłaszcza 
w pierwszej rundzie. nie do- 
szło do celu, 

Drugą niespodziankę spra- 
wił w wadze półciężkiej Gła- 
dysiak (ZZK) który już w 
pierwszej rundzie znokauto- 
wał Rudzkięgo. 

Obaj zawodnicy polowali wy 
raźnie na cios, przy czym już 
w pierwszych ck="*'ach Gla- 
dysiak trafił dwukrotnie -ilnie 
adańszczanina. W trzeciej run 
dzie pierwszego starcia Rudz- 
ki od prawej kontry poszedł 
ma deski i został wyliczony. 


Niespodzianką było ponadto 
zwyciestwo młodego Alarczy- 
ka nad rutynowanym Me- 
chlińskim Poznańczyk przede 
wszystkim zaimponował hojo 
wościa i ambicją, a w chwili, 
kiedy poszedł w trzecim star 
ciu do 9 na deski, brawurowo 
przetrzymał krytyczną chwilę, 
by później przejść do natarczy 
wann ataku 


„Lublin anta“ - 
Z'ernoczen 10:6 


LUBLIN (obsł. wł.) — W sa 
ji kina „Apolo w Lublinie 
udboły się międzyokreęgowe zau 
wody bokserskie o wejście do 
Tigi. Fozegrane między WKS. 
„„Lubłinianka”* a AKS „Zjed. 
noczeni (Bydgoszcz). Zawody 
zakończyły się zwycięstwem 
„lublinianki* w stosunku 
10 : 6. 


Ba'cry — 
Rademiok 8:8 


Batory zremisował 4 Radow 
miakiem 8:8, 
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